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Memento 


Dla nikogo nie był najmniejszą niespodzianką 
wynik giosowania nad votum nieuiności dla rzą- 
du a piątkowem posiedzeniu sejmu. Źgóry było 
wiadomem, jakim ten wynik będzie. Nikt też nie 
trudził się, by zjednoczoną w nienawiści opozycję 
przekonać o jej zaślepionem postępowaniu. Ogło- 
szenie „zwycięstwa” sejmowego przez p. Daszyń- 
skiego z trybuny w piątek późnym wieczorem by- 
ło jedynie końcowym etapem kampanji opozycyj- 
nej, prowadzonej od kilku miesięcy. Świat gasną- 
cy.wypowiedział tu swą ostatnią przedśmiertną 
walkę światowi nowemu, który nadchodzi i do 
którego należeć będzie przyszłość Polski. 


Przemówienia posłów lewicy i prawicy, które 
pierwszego dnia dyskusji sejmowej miały być „o- 
skarżeniem' działalności rządu dr. Świtalskiego, 
w drugim dniu dyskusji zamieniły się w przymu- 
sową obronę partyj sejmowych i ich taktyki, Sta- 
ło się to pod naporem siły, bijącej z przemówień 
ministrów, którzy z trybuny sejmowej kolejno 
przedstawili wszechstronną istotę dzisiejszej pol- 
skiej rzeczywistości. 


Rząd bynajmniej nie „przekonywał ani nawet 
nie usiłował „przekonywać opozycjonistów, — 
gdyż wobec zgóry powziętych uchwał klubowych, 
byłoby to bezcelowe. Ale rząd przez usta poszcze- 
gólnych swych członków — temu morzu nieści- 
słości, w jakiem oddawna już ze strony sejmu uto- 
nęła wszelka racja stanu, przeciwstawił tamę kon- 
kretnych argumentów i planowej pracy rządowej. 

Rząd wyszedł z tej walki zwycięsko. Mowy 
członków gabinetu mna piątkowem posiedzeniu 
sejmu spadły na ławy opozycyjne, jak grom z ja- 
snego nieba. Nie spodziewano się w obozie prze- 
ciwrządowym tego rodzaju odpowiedzi na zgóry 
przezeń ukartowane „zwycięstwo arytmetyczne”. 
Zdenerwowanie przewodniczącego izby, p. Da- 
szyńskiego, przekraczające wszelkie dopuszczalne 
granice, powiedzmy otwarcie, wszelkie granice 
przyzwoitości, chociażby w „zśilotynowaniu”* dy- 
skusji i niedopuszczeniu ministra spraw zagranicz- 
nych do głosu, — było najlepszym dowodem za- 
skoczenia sejmu, przekonaneśo, iż wniosek o vo- 
tum nieufności bez przeszkód będzie uchwalony. 


Ponad głowami posłów, ponad głowami sejmu 
całego — słowa ministrów dotarły do całego spo- 
łeczeństwa, które jeszcze raz przekonać się mo- 
gło o bezsile negacji opozycjonistów partyjnych i 
o sile obozu pomajowego w dążeniu do stworze- 
nia mocnych podwalin państwa polskieśo. Co wię- 
cej, słowa te przedostały się za granicę i przeko- 
nać ją musiały o absurdalności plotek, rozsiewa- 
nych przez Il-śą Międzynarodówkę o sytuacji w 
Polsce. 

Zjednoczenie w nienawiści do Marszałka Pił- 
sudskieśo partje odniosły zwycięstwo zaledwie 
pozorne, bo oparte jedynie na większości aryt- 
metycznej klubów: lewicy, prawicy i mniejszości 
narodowych. Efekt tego „zwycięstwa poza mury 
gmachu sejmowego nie wyszedł i nie wyjdzie. 


Kraj — ocenił to nie jak zwycięstwo, lecz ja- 
ko klęskę opozycji. Już bowiem nazajutrz rzeko- 
mi „triumfatorzy“ sami wykazali niemałe zdener- 
wowanie w oczekiwaniu dalszego rozwiązania 
sytuacji i następstw głosowania piątkowego, zda- 
jąc sobie sprawę aż nadto wyraźnie, że losy pań- 
stwa w dalszym ciągu spoczywają nie w ich rę- 
kach i że nie od ich krótkowzrocznej i w zakła- 
maniu tonącej polityki są one zależne, 


W ich mniemaniu nic się nie zmieniło, — wy- 
starczyło im upojenie się efektem piątkowym. 


Wąbrzeźno, sobota 14 grudnia 1929 r. 


zad decyzja P. Prezydenta RZeCZYNOSY 


Wypadki, jakie się ostatnio rozegrały w Sej- 
mie, są — jak wiadomo — jednym z epizodów wal- 
ki o zmianę Konstytucji, stworzenie właściwego 
ustroju państwowego, trwałość i potęgę nowej 
Polski. 

Votum nieufności, uchwalone przez opozycję 
Rządowi, w niczem zasadniczo sytuacji nie zmie- 
niło. 

Pan Prezydent Rzplitej udzielił formalnej dy- 
misji gabinetowi premjera Świtalskiego, porucza- 
jąc mu w dalszym ciągu prowadzenie agend, a 
równocześnie odbywa konferencje z przywódcami 
stronnictw, informując się o ich stanowisku. 

Pstry zlepek stronnictw opozycyjnych, sprzecz- 
nych ze sobą zasadniczemi dążeniami i interesa- 
mi, nie stworzy w jakiejkolwiekbądź kombinacji 
bloku zdolnego do rządzenia, nie przekona Pana 
Prezydenta o możności oddania władzy w jego 
ręce, 

Opozycja szma wie dobrze o tem, że nie po- 
siada żadnych elementów, któreby złączone razem, 
dały im możność twórczej pracy państwowej. 

Zaś niema o tem i nie może być mowy, by Mar- 
szałek Piłsudski przekreślił trzechletni okres ol- 
brzymiej pracy, rozpoczętej przewrolem majowym 
i skapitulował przed ukończeniem wielkiego dzie- 
ła naprawy ustroju. 

Ostatnie oświadczenia prasy antyrządowej no- 
szą znamiona dużej skromności i poniekąd nie- 
śmiałego przyznania się między wierszami, że opo- 
zycja, nie mając jakiejkolwiek możności utworze- 
nia rządu, własnemi siłami pragnie współpracować 
z obozem, reprezentującym idee Marszałka Piłsud- 
skiego. 


Dnia 8-go bm. J. E. Ks. Nuncjusz Marmaggi 
przyjął delegację robotników z Włocławka i oko- 
licy, którzy w imieniu Stowarzyszenia Robotników 
Chrześcijańskich i związków zawodowych wrę- 
czyli Ks. Nuncjuszowi adres do Ojca św., artysty- 
cznie wykonany jako wyraz szczerego hołdu i mi- 
łości do Papieża, który za czasów swego pobytu 
w Polsce w charakterze nuncjusza odwiedził dom 
robotników chrześcijańskich we Włocławku i ży- 
wo interesował się sprawami robotniczemi. 

W odpowiedzi Ks. Nuncjusz podziękował ser- 
decznie robotnikom włocławskim za ich pamięć 
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POLSKA A KONFLIKT CHIŃSKO-SOWIECKI. 

Moskwa: — Prasa zamieszcza doniesienie z 
Wiednia, jakoby Mała Ententa i Polska w związku 
z konfliktem chińsko - sowieckim i wystąpieniem 
Stimsona miały przedsięwziąć wspólne kroki dy- 
plomatyczne w Moskwie i Nankinie. „Izwiestja'” 


Robotnicy polscy Ojcu św. 
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Wpłynęły na to zapewne w dużej mierze kon- 
ferencje P. Prezydenta z przywódcami stronnictw 
i wrażenia z nich odniesione. 

Konferencje te w dalszym ciągu mogą wzbu 


dzić objawy zdenerwowania opozycyjnej prasy, 
która nie mogąc wyciągnąć dla siebie realnych 
korzyści z obecnego przesilenia, błądzi w trwożli- 
wych wnioskach po omacku i traci zimną krew 
Trudno przewidywać przyszłość i uprzedzać 
decyzję P. Prezydenta. Trudno snuć przypuszcze- 
nia co do tych lub innych kandydatur lub stwo- 
rżyć wersje o „łagodnym względnie „twardym“ 
kursie. Jedno wydaje się pewnem. Ktokolwiekbądź 


stanie na czele rządu i ktokolwiek wej 


larsząłka 


skład — będą to ludzie wyrośli z ducha M 

Piłsudskiego, którzy Jego idee przewodnie wzięli 
w swą krew, przepoili się niemi i temi ideami wo 
kół promieniować będą, zdążając jako ministrowi 


do wydźwiśnięcia państwa z niemocy ł stwo 


właściwego ustroju państwowego. 


nig 


„Likwidacja systemu pomajowego, co jest po 
bożnem życzeniem opozycji, nie nastąpi i nasią- 
pić nie może pomimo arytmetycznej większości 
opozycyjnych partyj sejmowych i pomimo lekko 
myślnego votum nieulności, które w kłopot wpra- 
wia dziś ową arytmetyczną większość. Wszak by- 
łoby to wydaniem losów państwa na łup pstroka- 
cizny zwalczających się stronnictw, pogrążeniem 
go w otchłani chaosu partyjnego i powtórnem 
stworzeniem nieszczególnej epoki przedmajowej, 
któraby autorytet Polski — tak dziś wysoko za- 
śranicą stojący — na nowo podkopała. 


Adam Wilski. 
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o Ojcu św. i dowody przywiązania doń, oraz za- 
pewnił, że adres robotników sprawi Papieżowi 
wielką przyjemność. W końcu J. Ekscelencja po- 
lecił podziękować Ks. Biskupowi Radońskiemu za 
żywe zajmowanie się ruchem robotniczym oraz u- 
dzielił zebranym swego błogosławieństwa. 
Delegację robotników, składającą się z 11 osób, 
po jednym przedstawicielu z każdego związku, 
prowadzili: ks. prałat Kaczyński i poseł Gdyk. 


w komentarzu redakcyjnym do tej wiadomości 
występują przeciwko państwom Małej Ententy, 
zarzucając im antysowieckie zamiary. 

Co do Polski, to „Izwiestja” twierdzą, że, we- 
dług ostatnich informacyj, Polska nie zamierza w 
tym wypadku solidaryzować się z Małą Ententą. 
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Ale kraj cały jest jednak innego zdania. W sy- 
tuacji politycznej nastąpiła zmiana — i to bardzo 
doniosła. Kraj cały przekonał się bowiem raz je- 
szcze, ale to już raz ostatni, że opozycja sejmowa 
do żadnej twórczej roboty nie jest zdolna, że po- 
trafi się jedynie upajać żeglowaniem po morzu ab- 
surdów, nieścisłości i prywaty, że jest jedynie 
zdolna do negacji, — nigdy zaś i w niczem do po- 
zytywnej pracy. Kraj przekonał się jeszcze, że za 
jego plecami czyha najgroźniejszy dla państwa 
czynnik — rozkładu i anarchji. Czerwona płachta, 
wywieszona przez komunistów na sali sejmowej i 
zupełna bierność opozycjonistów na jej widok, — 
stała się symbolem tego, co grozić może państwu 


na wypadek, gdyby ster nawy państwowej do- 
stał się do rąk obozu przedmajowego. 

Na szczęście nigdy do tego nie dojdzie. Lecz 
demonstracja komunistyczna powinna być ostrze- 
żeniem dla tych wszystkich, którzy dotąd jeszcze 
się łudzili i wierzyli w jakąkolwiek jeszcze resztę 
zdolności twórczych wśród opozycji. Jest ona bo- 
wiem jeszcze jednem potwierdzeniem słuszności 
dążeń Marszałka Piłsudskiego i Jego obozu opar- 
cia państwa o silną władzę, — jeszcze jednym 
znakiem ostrzegawczym, nakazującym tem sil- 
niejsze skupienie się wokół idei Marszałka i jak- 
najszybsze zrealizowanie Jego zamierzeń co do 
naprawy Państwa. S-E; 
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ZWAŻAJ, MOŻEŚ WYGRAŁ! 


W drugim dniu ciągnienia 2-giej klasy 20-tej 
padły na główne wyśrane: 
zł. 40.000 wygrał nr. 690.252, zł. 10.000 wygrał 


Loterji Państwowej 


nr. 202.599, 
WYBORY KOMUNALNE NA ŚLĄSKU. 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się na Ślą- 


sku wybory komunalne w 11 miastach, 
WSZECHSŁOWIAŃSKI ZJAZD LEKARZY. 


BIAŁOGRÓD, 13. 12. Król Aleksander przyjął 
protektorat nad wszechsłowiańskim zjazdem le- 


karzy, mającym odbyć się w roku 1930, © 
BRAK PREZYDENTA W GRECJI. 


Z Grecji donoszą, że były prezydent Venizelos 
odmówił przyjęcia godności Prezydenta państwa. 


UCIECZKA Z ROSJI. 


KOWNO, 13. 12. Przez Kowno przeszło dziś 


680 kolonistów, uchodźców z Rosji. 
ZGON KSIĘŻNICZKI. 


Wczoraj zmarła w Paryżu księżniczka Elgira 


Bourbońska. 


Odkrycie nowych złoży węglowych w Saksonii. 
Geologowie niemieccy odkryli 
dniach w górzystych 


dzie w myśl obowiązujących ustaw rząd saski. 


Plaga wilków w Rosji sowieckiej. 


W okolicach Moskwy daje się w ostatnich cza- 
sach coraz silniej we znaki niezwykle dotkliwa 
plaga wilków. Zgłodniałe bestje podchodzą w du- 
żych gromadach aż do mieszkań ludzkich i nie- 
rzadko rzucają się na nieletnie dzieci, które na- 
Napady na 
dzieci stają się tem częstsze, że wilki nie znajdują 
w zagrodach wiejskich ani bydła, ani też drobiu. 
Nie mając zatem innego pożywienia, rzucają się 
wilki na dzieci. Ludność przedmiejska utworzyła 
walki z wilkami. 
Dzieciom zabrania się pokazywać na ulicach bez 
towarzystwa starszych. Mimo to jednak, napady 


stępnie uprowadzają w głąb lasów. 


ostatnio specjalne straże dla 


trwają. 


Jak Japończycy ściągają podatki? 


Miasto japońskie Ishinomaki postanowiło osta- 
tnio zaangażować na egzekutorów podatkowych 
najpiękniejsze niewiasty japońskie. Decyzja ta za- 
padła na skutek tego, iż dość często zdarzały się 
w mieście tem napady na męskich egzekutorów 
podatkowych. Chcąc zatem uniknąć na przyszłość 
tego rodzaju zajść, uchwaliły władze miejskie przy- 
jąć do urzędów skarbowych piękne Japonki. Ża- 
den płatnik nie odważy się bowiem podnieść ręki 
na kobietę, a to tem więcej, że będzie to piękna 
kobieta, która pokornie i kokieteryjnie prosić bę- 


dzie o zapłatę, 
po MORD m b i W NED OCZY WRAK 


B. BOLESŁAWITA. 


PRZED BURZĄ 


Powieść historyczna z r. 1830. 
13) —— (Ciąg dalszy). 

Ale stan Julii, która płakała i okazywała niemal 
obłąkanie jakieś, tak strwożył ciotkę, że natychmiast po 
najbliższego doktora posłano na Nowy Świat. Był 
nim znajomy pani Małuskiej, młody jeszcze człowiek, 
który nawet okazywał wielkie panną Julią zajęcie... 

Nim doktor Borzęcki nadszedł, ratowano, uspoka- 
jano, jak umiały kobiety, ale o samym wypadku pan- 
na julia nic powiedzieć nie umiała... Płakała i była 
jakby w rozpaczy, czego ciotka sobie na żaden spo- 
sób wylłumaczyć nie mogła... Po oczekiwaniu, które 
się długiem wydawało, nadszedł pospiesznie Borzęcki... 
Ciotka wybiegła do niego do przedpokoju i w krót- 
kich słowach opowiedziała mu niezrozumiały wypa- 
dek... Milcząc, młody doktor wszedł do pokoju... 
Przybrawszy wesołą na pozór iwarz, zbliżył się do 
chorej, ale ta zdawała się go nie poznawać... 

Na zapytanie pierwsze nie odpowiedziała nic i po 
długich dopiero, naglących prośbach Borzęckiego, wy- 
jaknęła, że sama nie wie, co się z nią stało, — osłab- 
ta, zemdlała — upadła. 

Doktor naturalnie o symptomy, poprzedzające ten 
kryzys, rozpytywał długo, ważył, pairzał, myślał i nie 
mogąc odkryć nic, oprócz tego, że to była jakaś nie- 
wieścia przypadłość nerwowa, nakazał spoczynek, 
środki uśmierzające, sen itp. W razie zaś, gdyby a- 


łarmujące symptomaty wróciły, prosił, aby mu znać 
dano. f 

W czasie -całej narady, prawie nie mówiąc nic, — 
z osłupiałemi oczyma, siedziała biedna Julia — słowa 


w ostatnich 
okolicach Saksonji nowe, 
bardzo wydatne złoża węglowe. Ciągną się one 
w okolicach Zwickau i Oelsnitz, obejmując w nie- 
których miejscowościach bardzo rozległe tereny. 
Przeciętna zawartość nowych złoży oszacowana 
została na 600 — 700 miljonów ton węgla, co rów- 
na się wartości kilku miljardów marek niemiec- 
kich. Właścicielem nowo odkrytych terenów bę- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 
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„Oservatore Romano" 
o walce konstytucyjnej w Polsce. 


Półoficjalny organ Watykanu „Osservatore 
Romano” zamieszcza artykuł o Polsce, -w którym 
podkreśla, że walka konstytucyjna w Polsce nie 
jest czemś odosobnionem i wyjątkowem, lecz prze- 
ciwnie — stanowi ułamek ogólnego ruchu walki 
o liberalizm. © osobie Marszałka Piłsudskiego 
dziennik pisze, że jest on symbolem energji, obej- 


Sąd najwyższy Stanów Zjednoczonych 


mującej siły polityczne, siły wojskowe i rząd. Au- 
tor artykułu podkreśla wyraźnie, że w przeciwle- 
głym obozie, wrogim dla Marszałka, znajduje się 
lewica i socjaliści. W końcu omawia sytuację z 
sierpnia 1925 r., kiedy położenie było gorsze, a 
przecież Piłsudski uratował Polskę. (Iskra.) 


uznał prawa Kościoła Katolickiego 


(KAP.) Sąd najwyższy Stanów Zjednoczonych 
wydał niedawno orzeczenie, którem uznał władzę 
Kościoła katolickiego stanowienia praw w zakre- 
sie spraw, dotyczących życia religijnego. Orze- 
czenie to wydane zostało w następujących okoli- 
cznościach: 

Pewien obywatel wysp Filipińskich zaskarżył 
arcybiskupa z Jaro zs odmowę wydania ciała je- 
go córki, które było pochowane na cmentarzu ka- 
tolickim, a które ojciec chciał przenieść na cmen- 
tarz masoński. Oskarżyciel odmowę tę nazwał 


Napad na lożę maso 


WIEDEŃ, 13, 12. Donoszą z Bukaresztu: Wczo- 
raj wieczorem studenci wtargnęli do rumuńskiej 
loży wielkomasońskiej i zdemolowali urządzenie 
sali obrad oraz zniszzyli archiwum. 


nerji w Bukareszcie. 


nieprawnem mieszaniem się do praw ojcowskich. 
Oskarżony natomiast zaznaczył, że Kościół ma 
bezwzględną kontrolę nad cmentarzami i pocho- 
wanemi tam ciałami i sprzeciwiałoby się to pra- 
wom jego, gdyby chciano zakłócać spokój tych 
ciał. W tym wypadku żądane przeniesienie zwłok 
na cmentarz niepoświęcony powiększałoby profa- 
nację. 

Sąd najwyższy Stanów Zjednoczonych przy- 
chylił się całkowicie do wywodów biskupa i uznał 
ważność rozporządzeń kanonicznych. 


Jeden z członków loży zdołał zawezwać poli- 
cję, która natychmiast przybyła na miejsce i aresz- 
towała kilku studentów. Zeznali oni, że dokonali 
zamachu, ponieważ loża masońska działa na szko- 
dẹ Rumunji. 


Zmasakrowane zwłoki pod Józefowem 


nie pozwolili na ślub — rzucili się pod pociąg  - 


Na torze kolejowym Warszawa — Otwock, 
na 33 kilometrze od Warszawy, w odległości 50 
metrów od przystanku Józefów, znaleziono dzi- 
siaj około godz. 6 rano zmasakrowane zwłoki 
dwojga młodych ludzi, mężczyzny i kobiety. 

Głowy nieszczęśliwych były odcięte kołami 
pociągu od tułowia i potoczyły się o kilka me- 
trów od miejsca tragicznej śmierci ofiar, z których 
mężczyzna, lat około 18-tu miał odciętą prawą no- 
ge i rękę, kobieta zaś — prócz zmiażdżonej klatki 
piersiowej — zmasakrowane obydwie nogi. 

Wieść o strasznem odkryciu, którego dokonali 
miejscowi kmiotkowie — zaalarmowała posteru- 
nek policyjny, oraz mieszkańców okolicznych o- 
sad, którzy tłumnie zbiegli się na miejsce wypad- 
ku. 

Kim są zabici? 

Przy oględzinach zwłok przez przedstawicieli 
policji — znaleziono w kieszeni bocznej marynar- 
ki zabitego metrykę urodzenia, wydaną na nazwi- 
sko Jana Leśnickiego, urodzonego dnia 9. 9. 1911 
w Warszawie, zameldowanego ostatnio w Świ- 


z niej dobyć było trudno. Najmniejszy szelest tylko 
przerażał ją tak, iż największą cichość musiano naka- 
zać w domu. 

W jednej chwili cała kamienica już wiedziała o wy- 
padku. Kucharka i Agatka musiały o nim opowiadać 
ludność wszelka zebraia się około nich słuchać. Obie 
opowiadały, każda inaczej, > 

W kamienicy uczyniło to wrażenie piorunujące. 

Wersye kucharki i Agatki, chociaż godzące się z 
sobą w głównych faktach, różniły się wielce szczegó- 
łami. 

Agatka, która weszła pierwsza, utrzymywała, że 
panna trzymała w ręku papier... i że taki coś musia- 
ła przeczytać... Kucharka dowodziła, że ojciec pan- 
nie Julii czynił wymówki (słuchała oczywiście pode 
drzwiami) za to, że się zadaje z paniczem z górki... 
który ją przeprowadzał... O tem opowiadała i Agat- 
ka. Majsirowa Noińska i poważniejsze osoby domy- 
ślały się, iż ani chybi szło — zgledem kawalera z gór- 
ki, że ojciec mu był przeciwny, a panna go kochała. 
Przypuszczenia majstrowej, która miała bujną wyob- 
rażnię, szły mawet tak daleko, że kucharka się o- 
burzyła. 

— E! co bo znowu pani majstrowa se myśli. To 
panna nie taka, żeby, z pozwoleniem, mogła się w 
romanse wdawać na schodach... Ją trzeba znać! 

Rozprawy były długie i żywe, a gdy doktor scho- 
dził zamyślony, śledzone go pilno oczyma — jakby 
mu coś z twarzy wyczytać chciano. Kucharka go za- 
gadneła: 

— Proszę pana konsyliarza — cóż nasza panna... 
bo my ją tak kochamy. 

— Możecie być spokojni '— nic nie jest. Co ma 
być? Osłabła, upadła... siłukła sobie głowę, poleży 
jaki dzień i wstanie zdrowa, jak ryba... 

Noińska usłyszała to, ale przyjęła z. niedowierza- 
niem. 

— Daj on tak sam zdrów był! — szepnęła. 


drze. W innej kieszeni zaś znaleziono, poza nic 
nie znaczącemi drobiazgami, bilet kolejowy na 
przejazd od stacji Warszawa do stacji Świder. 

Jednocześnie z zeznań świadków, zebranych 
naokół miejsca wypadku ustalono, że zmasakro- 
waną przez pociąg jest 17-letnia Leokadja Lipa, 
córka dozorcy domu ze Świdra. „ 

Wyniki śledztwa, 

Szczegółowe dochodzenie, przeprowadzone e- 
nergicznie przez miejscowy posterunek policyjny, 
ustaliło, że Leśnicki i Lipa dokonali zamachu sa- 
mobójczego. Od kilku miesięcy już Leśnicki, pra- 
cownik murarski, oświadczył się o rękę Lipy, zo- 
stał przyjęty, a ślub młodych miał się odbyć w 
drugi dzień świąt Bożego Narodzenia. 

Na przeszkodzie jednak młodym stanął opie- 
kun Leśnickiego, Jan Nosko, elektromonter Kasy 
Chorych ze Świdra, który kategorycznie sprzeci- 
wił się związkowi małżeńskiemu między Leśnic- 
kim a Lipą. Na tem tle wybuchały często między 
opiekunem a wychowankiem nieporozumienia, 

Ostatnio, ściślej wczoraj, Nosko, spotkawszy 


młodych w lasku, pobił ich dotkliwie, zapowiada- 


Ciotka na krok nie odstępowała od łóżka, dawa 
no wodę z kroplami kwiatu pomarańczowego, lauro 
cerasus... różne rzeczy... nacierano... okładano. Stan 
jednak chorej wcale się nie zmienił. Jedna chwila na 
jej młodej i świeżej twarzy uczyniła taką zmianę stra. 


szną, piorunującą, oczy tak patrzały dziwnie, ebłąka: : 


nie, iż ciotka ręce łamała z rozpaczy, a tu Brennera, 
który tak niespodzianie został z domu porwany, mie 
wiedzieć kiedy się nawet było spodziewać. 4 

Noc nadeszła i w kamienicy na dole wygadały się. 
komoszki, na górce już tylko u pana Kaliksta i na 
pierwszem piętrze, w pokoiku panny Julii, się świeci- 
ło. Tu nikt, oprócz Agatki, która siedząc, usnęła, 
nie myślał się spać położyć. Czekano, aliści Bren- 
ner wróci. Panna julia dostała gorączki. Ile razy, 
znużona ciągłym płaczem, zamknęła powieki, zrywa- 
ła się z krzykiem, łamała ręce i powtarzała ciągle — 
A! ja nieszczęśliwa! — Małuskiej już majrozmaitsze 
myśli przychodziły, chciała dopytać u siostrzenicy coś, 
wywołać zwierzenie: Julia trzęsła głową — nie odpo- 
wiedziała nic — prócz, że była najnieszczęśliwszą. 

Godziny upływały powoli. Północ, druga, trzecia, 
czwarta... — naostatek i na dzień się zabierało, a Bren- 
ner nie powracał. | 

Około piątej, zaturkotała doróżka i zatrzymała się 
u bramy. Małuska wybiegła na dół wschodów. Oba- 
czywszy ją, Brenner się uląkł. 

— Nieszczęście! mój radco! nieszczęście! a my tu 
w domu same baby... nie wiedzieć, co radzić... Julka 
nagle zasłabła... Po wyjściu waszem, weszła do ga- 
binetu po lampe... i nie wiem, co się stało. Znależ- 
liśmy ją, omdlałą lea ziemi. 

Brenner, który jedyne dziecko nad życie kochał, 
nie odpowiadając ani słowa, rzucił się na góre.. wprost. 
do łóżka chorej. Tu widok jego, <amiast uspokoje-, 
nie przynieść, wywołał kryzys gwałiowzy. Ujraw*! 
szy go, Julia zakryła sobie aczy į zemdłała znow mej 
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jąc, że ich zabije, jeżeli kiedykolwiek jeszcze zo- 
baczy ich razem. 

Przejścią dnia wczorajszego tak podziałały na 
zakochanych, że postanowili skończyć z życiem, 
rzucając się pod pociąg, co też dokonali dziś w 
nocy między godz. 2 a 5 rano. 

Zwłoki nieszczęśliwych zabezpieczono na miej- 
scu do czasu przybycia komisji sądowo-śledczej 
i prokuratora. 

Tragiczny ten wypadek wywołał wstrząsające 
wrażenie. Opiekun Leśnickiego, Nosko, na wieść 
o zgonie swego wychowanka dostał ataku histe- 
rycznego. Rozpacz rodziców Lipówny jest bez- 
śraniczna. 


KOŁA POCIĄGU ODCIĘŁY KOLEJARZOWI 
OBIE NOGL 


Bydgoszcz, 12. 12. Onegdaj zdarzył się na sta- 
cji kolejowej Kapuściska Małe nieszczęśliwy wy- 
padek, ofiarą którego padł 35-letni iunkcjonarjusz 
kolejowy Walter Kothus, zam. w Fordonie. 

Kothus pełniąc służbę na stacji, z powodu sil- 
nej mgły nie zauważył nadjeżdżającej motorówki 
i wpadł pod koia pociągu. Na krzyk Kothusa mo- 
torówkę natychmiast zatrzymano. Z pod kół wy- 
dobyto nieszczęśliwego kolejarza z odciętemi o- 
biema nogami. Przewieziono go natychmiast do 
szpitala w Bydgoszczy, gdzie dotychczas mimo e- 
nergicznych zabiegów lekarskich nie odzyskał 
przytomności. 

Stan chorego ze względu na bardzo wielki u- 
pływ krwi jest wprost beznadziejny. 


NIE CHCIAŁO IM SIĘ SŁUŻYĆ PRZY WOJSKU. 


Ostród. Granicę przekroczyło w ostatnich 
dniach trzech żołnierzy polskich, którzy podobno 
oświadczyli, że są obywatelami niemieckimi, lecz 
przymusowo wciągnięci zostali do wojska pol- 
skiego. Będą to pewnie zwykłe „bujdy na reso- 
rach". Napewno niemiaszkom nie chciało się słu- 
żyć w wojsku polskiem, więc drapnęli do Vater- 
landu. Podzięka jest im pewna! 


NA PODBÓJ OCEANU. 


Słynny lotnik francuski Costes w rozmowie z 
dziennikarzami oświadczył, że bynajmniej nie re- 
zygnuje z podboju Atlantyku. Przedtem jednak 
zamierza on dokonać lotu Francja — Australja na 
trzymotorowym aparacie firmy „Bieguet'. Lot 
transatlantycki odbędzie się na wiosnę. (Iskra.) 


MALTRETOWANA ŻONA PIJAKA 
MORDERCZYNIĄ. 


Z Gniezna donoszą: Onegdaj wieczorem Rosi- 
kiewicz Roch, lat 62, szewc z zawodu, przybył do 
mieszkania swojego jak zwykle, pijany. Było to 
już w jego zwyczaju, że po pijanemu wyprawiał 
z żoną burdy i awantury, w których żona jego Ma- 
gdalena, lat 41, nie pozostawała mu dłużną, wy- 
prawiając niemniej hałaśliwe brewerje. 

Tym razem sprzeczka zakończyła się tragicz- 
nie: żona Magdalena chwyciła za nóż szewski i 
ciężko poraniła męża. Po przewiezieniu do szpi- 
tala nieszczęśliwy wkrótce zmarł. 


„Kawały* ze spadkiem. 


Głośny był swego czasu w Polsce rzekomy 
wielki spadek po majorze Dębińskim, zmarłym w 
Ameryce. Kandydatów na spadek urosło sporo w 
kilkunastu prawie dniach. Najwięcej ich było w 
Grodzisku. Odbywało się tam nawet specjalne ze- 
branie kandydatów, na którem wydelegowano 
pewnego pana do Ameryki, w celu wyjaśnienia 
sprawy spadku. Delegat jednak zahaczył się o Pa- 
ryż, gdzie pieniądze, przekazane mu na wyjazd do 
Ameryki, wkrótce się rozleciały. 

Komitet będzie musiał wysłać drugiego dele- 
gata. 


AKCJA ZA PREZYDENTURĄ DOŻYWOTNIĄ 
SMETONY. 


Kowno, 11. 12. (Tel. wł.) Wobec tego, iż 20 
grudnia upływa kadencja urzędowania Prezyden- 
ta Republiki, Smetony, nieokreślona organizacja 
uruchomiła w Kownie domokrążnych agentów, 
którzy proponują podpisywanie specjalnych do- 
kumentów, wypowiadających się za utrzymaniem 
Smetony na stanowisku prezydenta dożywotnio. 


NIE MOGŁA PRZEBOLEĆ ŚMIERCI 
NARZECZONEGO. 


Bydgoszcz, 12. 12. W kilka godzin po tragicz- 
nej śmierci Stefana Ickerta, który w oczach na- 
rzeczonej swej Janiny Kamińskiej utonął w Brdzie, 
rozegrał się nowy dramat. Kamińska nie mogąc 
przeboleć śmierci Ickerta przybyła w dniu wczo- 
rajszym na główną pocztę i tu w przedsionku na- 
piła się jakiejś trucizny. Po odwiezieniu do szpi- 
tala Kamińska zmarła. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 
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Krwawy upiór w Diisseldorfie 


Mieszkańcy Düsseldorfu w Niemczech od kil- 
ku tygodni żyją w panicznym strachu przed ta- 
jemniczym zbrodniarzem, który morduje w ohy- 
dny sposób młode kobiety. 

Tajemniczego zbrodniarza policja niemiecka 
mimo wielkich wysiłków dotychczas nie wykryła. 
Doszło do tego, że rodzice nie chcą wypuszczać z 
domu młodszych dziewcząt, które jak 


r więzie- 
niu siedzą w mieszkaniu w obawie, ażeby nie pa- 
dły ofiarą tajemniczego zbrodniarza 

Wieczorem w Diisseldoriie wogóle nie widać 


kobiet. 

Według dotychczas zebranych danych, z któ 
rych najszczegółowiej przedstawia się zebrany 
materjał dotyczący morderstwa popełnionego na 

lzie Weber z Solingen pod Diisseldorfem, zbrod- 
niarz działa z błyskawiczną szybkością, atakując 
swe ofiary najchętniej nad wieczorem w czasie 
gęstej mgły. 

Ułatwiało mu to dotychczas ucieczkę przed 
pościgiem. Policja w Diisseldorlie została specjal- 
nie uzbrojona, a wielu mieszkańców, zakupiło re- 
wolwery i strzelby, które miałyby ich bronić 
przed niespodziewanym atakiem „upiora“. 

Radca kryminalny Momberg, kierownik düs- 
seldorfskiej komisji śledczej, oświadczył, iż mimo 
wielotygodniowej pracy, w której biorą udział 
najwybitniejsi niemieccy wywiadowcy kryminal- 
ni, wspomagani przez najznakomitszych zagrani- 
cznych detektywów, szanse ujęcia tajemniczego 
mordercy są bardzo małe, 

Po zbadaniu przeszło tysiąca śladów, policja 
nie jest w możności ustalić nawet w przybliżeniu 


OSTATNIE WIADOMOŚCI z WARSZAWY 


AMBASADA STAN ZJEDN. 
w Warszawie 


Nowy wzrost znaczenia Polski w Europie. 


WASZYNGTON, 13. 12. Biały Dom wydał na- 
stępujący komunikat: Poselstwo amerykańskie w 

arszawie wkrótce będzie podniesione do rangi 
ambasady. Krok ten jest komplementem dla dużej 
ludności Stanów Zjedn. pochodzenia polskiego i 
oznacza wzrost znaczenia Polski w Europie, 

Prezydent pośle do senatu nominację obecnego 
ministra w Warszawie Stetsona na ambasadora. 
Kongres ma uchwalić różnicę uposażenia, wyno- 
szącego dla ambasadora 17 tysięcy dolarów rocz- 
nie. Oczekiwane jest w Waszyngtonie, że rząd 
polski wzamian podniesie swe poselstwo w Wa- 
szyngtonie do rangi ambasady. 


Możliwość rozwiązania Sejmi. 


Jak już donosiliśmy, P. Prezydent zdecydował 
powołanie do Warszawy byłego premjera prof. 
Bartla. Przedwczoraj wieczorem z polecenia Pana 
Piezydenta wyjechał do Lwowa adjutant osobisty 
major Jurgielewicz, który dziś rano przybył do 
Lwowa i wręczył mu pismo odręczne p. Prezyden- 
ta, zapraszając go do Warszawy, 

Proł. Bartel wyjechał dziś o godz. 11-tej w no- 
cy do Warszawy, dokąd przybędzie dziś rano i 
jeszcze przed południem zostanie przyjęty przez 
P. Prezydenta. Powołanie byłego premjera, z któ- 
rym P. Prezydent przez długie miesiące współpra- 
cował, zwłaszcza w sprawach gospodarczych wy- 
wołało w kołach politycznych wielkie wrażenie. 

Równocześnie w kołach politycznych i parla- 
mentarnych mówi się coraz częściej i głośniej o 
ewentualności nowych wyborów. W naszych rela- 
cjach politycznych ewentualność tę kilkakrotnie 
podkreślaliśmy. Obecnie wysuwa się ją coraz sil- 
niej jako jeden z naczelnych kierunków rozwikła- 
nia obecnego położenia. Rozwiązanie Sejmu i roz- 
pisanie nowych wyborów miałyby poważne zna- 
czenie jako taktyczne posunięcie i stosunkowo ła- 
twe wyjście z obecnego napięcia. 

Dzisiaj powzięto postulat konkretny, że p. 
premjer Świtalski pojawi się w sobotę o godz. 5,30 
po poł. na trybunie Filharmonji i wygłosi odczyt 
pod tytułem: „Dwa dni w Sejmie”, 

W odczycie tym p. premier w ostry sposób za- 
atakuje parlament i przedstawi, że współpraca rzą- 
du z tym parlamentem jest niemożliwa. 


- WIADOMOŚCI Z GOLUBIA 


CZY TO NIE ZADROGO? 

Będąc w Golubiu ubiegłej środy, wstąpiłem do pewne- 
go lokalu koncertowego, gdzie za szklaneczkę mleka za- 
płaciłem aż... 50 groszy. Czy to nie zadrogo? Naprawdę, że 
to lichwiarska cena! 


ZEBRANIE OGNISKA 


odbyło się we wtorek, dnia 10-go bm. o godz. 17-tej. Po 
powitaniu obecnych i zagajeniu zebrania przez prezesa 


rysopisu zbrodniarza. W ątpliwe nawet jest, czy 
morderca mieszka w Lisseldortlie. 
która śledzi 


Specjalna komisja detektywów, 


zbrodniarza, doszła podobno do wniosku, że zbro 
dnię popeinił nie jeden cziowiek, lecz cala szaj- 
ka, czego dotychczas nie brano pod uwagę i co 
mogło wpływać na skierowanie śledztwa na tai 
szywe tory. Początkowe przypuszczenie, iż zbro 
dniarz jest jeden, było zupeinie dowolne 1 wy- 
wnioskowane tylko na podstawie tego, iż anoni- 
my napływające do policji mówiły o jednym zbro- 
dniarzu. Przypuszczają obecnie, że była to ukar 
towana gra ze strony kilku członków szajki, aże- 
by zmylić tropy policji. 


Niemieckie władze bezpieczeństwa publiczne 
go, nie mogąc rozwiązać zagadki, zgodziły się na 
udział w śledztwie detektywów prywatnych. 

W Disseldorfie znajduje się obecnie dwóch 
detektywów przybyłych z Londynu, jeden detek- 
tyw francuski oraz kilku innych, a między nimi b. 
aspirant policji polskiej Bachrach z Warszawy. 

Na miejscu przebywa również bardzo wielu 
dziennikarzy zagranicznych, a nawet amerykań- 
skich, którzy, spodziewając się, iż „upiór“ z Diis- 
seldorfu będzie niebawem wykryty, pragną mieć 
jaknajszybciej jego fotografję, oraz wiadomości o 
szczegółach aresztowania. 

Dziennikarze ci zaczynają powątpiewać, czy 
policja niemiecka schwyta złoczyńcę i twierdzą, 
żartobliwie, że detektywi będą musieli czekać na 
popełnienie przez upiora jeszcze jednego mordu, 
zanim odkryją mordercę. Ale i w tym wypadku 
zbiorą oni obfity plon w sprawie, która zaczęła 
interesować już cały świat. 


Związku p. Mielnika, przystąpiono do organizacji kursu 
przygotowawczego do egzaminu kwalifikacyjnego. Pan Or- 
łów, prof. seminarjum toruńskiego i prelegent W. K, N, w 
pierwszym swym wykładzie mówił o realizacji Programów 
Ministerjalnych w poszczególnych przedmiotach. W swych 
wywodach podkreślał ważność oparcia się w nauczaniu 
wszystkich przedmiotów na obserwacji ucznia, na której 
budowano nasze Programy. Wyjątek słanowi tylko historja, 
przy nauczaniu której spotykamy się z poważnemi trudno- 
ściami, chcąc postępować w myśl wspomnianej zasady. 

Referat wywołał niezwykłe zainteresowanie, a podczas 
bardzo ożywionej dyskusji udzielał pan prelegent słucha- 
czom moc cennych wskazówek i wyjaśniał najróżnorod- 
niejsze zagadnienia w związku z tematem referatu. 

Zebranie zakończono o godz. 20-tej i wszyscy obecni 
świadomi tych korzyści, które z tego zebrania wynieśli, ży- 
czyli sobie, żeby takiego rodzaju zebrania odbywały się 
jaknajczęściej. 

Frekwencja dobra świadczy o głębokiem zrozumieniu 
sprawy przez nauczycielstwo i zaznaczyć należy, że na ze- 
branie przybyło dużo sympatyków naszej organizacji oraz 
członków sąsiedniej organizacji Stow. Chrz. Nar. Naucz. z 
innych miejscowości naszego powiatu. 


POSZUKIWANY GOŚĆ. 


Kaliszewski Feliks z Torunia (dawniej w Kowalewiej 
wyjechał sobie w gościnę do b. Kongresówki bez żadnej le- 
śitymacji. Przy badaniu tożsamości okazało się, że jest on 


poszukiwany przez prokuraturę. (s) 


OSTRZEŻENIE PRZED NIESPODZIANKĄ. 


Ostrzegamy naszych Czytelników-rolników (o których 
dobro przecież nam chodzi), by zaopatrywali się w świa- 
dectwa pochodzenia na drób, jeśli nie chcą otrzymać z po- 
licji podarunku na „gwiazdkę”* w postaci... mandatu kar- 
nego. (s) 


NIESTETY... 


Często można zauważyć na uliczkach naszego miastecz- 
ka „ululanych' młodzików. Sądzą, że tem „na chłopa” wy- 
rastają. Trochę grosza czują w kieszeni i już ich chęć o- 
garnia na „czystą'! A potem awanturują, Ostatnio policja 
zlitowała się nad dwoma młodzikami, którzy o godz. 2-giej 
w nocy budzili śpiących mieszkańców, bo mieli w sobie 
zbytek wesołości. Wytrzeźwieli w „ulu“ policyjnym. (s) 


NATURA NATURĘ OSZUKAŁA. 


U pana Klinikowskiego na Podzamku (kowal) krzewy 
różane wypuściły w tym roku po raz drugi kwiaty. Powie- 
trze, temperatura wprowadziły je w błąd. Sądziły pewnie, 
że to wiosna nadchodzi. Widzimy więc, że natura naturę 
oszukała. Y 

Dodajemy, że p. K. niedługo cieszył się dziwotworem 
natury. Róże mu skradli. (s) 


NARESZCIE. 


Przed kilku dniami rozpoczęto wreszcie naprawę od- 
cinka ul. Kolejowej, o którym tyle pisaliśmy. Widać, że na- 
sze nawoływania nie były głosem wołającego na puszczy, 
lecz że otrzymały swe echo w Wydziale Powiatowym. Dla- 
tego dzięki należą się p. Staroście i Jego Wydziałowi, że 
przecież stara się o wygląd estetyczny naszego miasteczka. 
Żaden podróżujący, udając się z dworca do miasta, nie bę- 
dzie obawiał się, że zapadnie w błoto. Nie uderzy go znie- 
chęcająco widok szlamu błotnego. 

Na wiosnę przyszłego roku nastąpić ma całkowita na- 
prawa tego odcinka drogowego (teraz się tylko „flekuje'). 


PRZYPOMINAMY. 

Jeszcze raz przypominamy, że w niedzielę o godz. 4,30 
w „Domu Miejskim” urządza tutejsza Ochronka przedsta- 
wienie „Sierota Marysia” (bajka w 2 odsłonach) z bardzo 
urozmaiconym programem. Zachęcania są chyba niepotrze 
bne, bo każdy z pewnością rozumie znaczenie ochronki w 
dzisiejszych niedowiarstwem i zbytnią świałowością zepsu- 
tych czas Mamy nadzieję, że nietylko miejscowe spo- 
łeczeńs ile także okolica poprze należycie tę imprezę 
przed ły da tem wyraz swej współpracy ze Siostra 
mi Miłosierdzia Rodzice! o los Waszych dzieci idzie! 

W sobotę o tym samym czasie próba generalna. (s) 

CO GRAJĄ KINA? 

Kino „Polonia“ wyświetla w sobotę i w niedzielę „Ro- 
mans Kapłanki (Grobowiec Maharadży'). W rolach głów- 
nych Bernard Goetzke, Regina Thomas, George Melchior, 
Camille Bert 

Kino „Apollo” wyświetla w sobotę i w niedzielę „Pie- 


niądz” podług powieści E. Zoli. W roli głównej Brygida 


Helm. (s) 


WIADOMOŚCI Z KOWALEW 
„SUBLOKATORKA* W KOWALEWIE. 


Na ogólne życzenie postanowiło Kółko Miłośników Sce- 
ny reprezentowane przez nauczycielstwo z Golubia odegrać 
„Sublokatorkę”, 
ście. Przedstawienie teatralne odbędzie się. w 
w niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 20-tej w sali p. Zielkowej. 

Rzecz tą wystawiono w ubiegłym tygodniu w Golubiu 
powodzeniem. Sala Domu Miejskiego była 


komedję Siedłeckiego w sąsiedniem mie- 


Kowalewie 


z niebywałem 
przepełniona, a humor i śmiech ze sceny przeniósł się na 
publiczność, w dowód czego liczne oklaski. 

Występy Kółka były miłem urozmaice- 
niem dla słuchacza. 

Mamy nadzieję, że i w Kowalewie publiczność dopisze, 
i poprze naszą ubogą 


Muzycznego 


łącząc przyjemne z pożytecznem 
dziatwę. 
Ceny miejsc od 1—3 zł. 
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JAK ZAPISYWAĆ NASZE PISMO I CO ROBIĆ 
NALEŻY, GDY NIE PRZYCHODZI PUNKTUAL- 
NIE, 


Zapisywać można, pismo nasze na urzędach 
pocztowych w całej Polsce. Zapłacić należy pocz- 
cie należytość, a urzędnik pocztowy wystawia 
czytelnikowi kwit, który dobrze zachować trzeba. 
Jeżeli gazeta nie przychodzi, natenczas nie jest to 
winą wydawnictwa, lecz poczty. I dla tego czy- 
telnicy na pocztach dopominać się powinni o ga- 
zetę, którą zapisali. Nie należy pisać do wydaw- 
nictwa, lecz od poczty trzeba żądać gazety, którą 
czytelnicy od poczty, że tak powiemy, kupili, jak 
towar i za nią zapłacili. Wydawnictwo bowiem 
nawet nie wie o tem, że ten lub ów czytelnik pis- 
mo abonuje. Poczty żądają tyle a tyle egzempla- 
rzy, którą to ilość wydawnictwo pocztom dostar- 
cza. 

Zdarzy się może czasami, że poczta dostarcza 
gazety, lecz że jeden lub dwa numery gdzieś zagi- 
ną. Poczta wtenczas musi na żądanie dostarczyć 
brakujące numery czytelnikowi. Trzeba atoli po- 
wiedzieć na poczcie, które numery czytelnika nie 
doszły. Numerów tych potem zażąda poczta od 
Wydawnictwa i to bezpłatnie, a wydawnictwo bra- 
kujące numery wyśle. 

Dopiero wtenczas, śdy wszelkie reklamacje na 
pocztach nic nie pomagają, należy pisać do Wy- 
dawnictwa, które w tej sprawie wyśle skargę i po- 
stara się o to, ażeby pismo regularnie dochodziło. 
Zdarza się często, że wydawnictwo wysyła skargę, 
poczta w tej sprawie prowadzi dochodzenia, a czy- 
telnicy się cofają i oświadczają urzędnikowi pocz- 
towemu, że pismo punktualnie odbierali. Tak czy- 
nić nie można. Pisać należy do wydawnictwa praw- 
de i tej prawdy należy przed urzędnikiem poczto- 
wym bronić, i wyraźnie urzędnikowi powiedzieć, 
jak było i jakie niedokładności w dostarczaniu pis- 
ma zachodziły. 


EFR O IECEZZELLFĄ 
LEZ 
Nowa Agentura „Głosu Wąbrzeskiego* 
w Wąbrzeźnie 


znajduje się u p, Falaszki 
przy ulicy Wolności. 


WIADOMOSCI POTOCZNE. 


Wąbrzeźno, dnia, 13 grudnia 1929 r. 

— POMOCY w nagłych wypadkach w niedzielę 15 bm. 
udzielają lekarze Powiatowej Kasy Chorych i to na okręg 
Kowalewo pomocy udziela p. dr. Owczarczak, na okręg 
Wąbrzeźno nagłej pomocy lekarskiej udziela p. dr. Podla- 
szewski, 

— Wystawę robót ręcznych i pieczywa urządza kurs 
Gospodarstwa Domowego w dniu 15 bm. (niedziela) w sali 
wikaryjówki od godz. 10-tej do 18-tej. Wstęp na wystawę 20 
groszy. Dzieciom bez opieki starczych, wstęp wzbroniony. 
O liczny udział w zwiedzaniu wystawy proszą usilnie 

Kursistki. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


— Wichura z deszczem. Ostatnie dwie noce i dni, sza- 
lała nad naszą okolicą dość silna wichura, połączona z de- 
szczem, spędzając wrażliwszym na fenomena atmosferycz- 
ne mieszkańcom sen z powiek. Według zasiągniętych in- 
formacyj u naszych korespondentów, wichura nie wyrzą- 
dziła jednak nigdzie żadnych szkód. 

— Za opilstwo przetrzymano w areszcie policyjnym 
niejakiegoś Ferdynanda Templina z Polskich Łopatek. Tem- 
plin w czasie prowadzenia go do aresztu, wymyślał na Pol- 
skę. Zaznaczyć trzeba, że Templin jest Niemcem. 2 

Kurs haftu i cerowania na maszynie „Singer” u przed- 
stawiciela fabryki maszyn do szycia „Singer“ p. J. Wiec- 
kiego udzielany jest obecnie kurs haftu i cerowania i szy- 
cia na maszynach „Singera”. Do kursu zgłosiło się 30 u- 
czestniczek, które kurs biorą pod kierownictwem instruk- 
torki p. Kozłowskiej z Torunia. Jak nas poinformowano, 
drugi tąki kurs u p, Wieckiego rozpocznie się na wiosnę. 

— „Panienka z Chmur". W najbliższy wtorek w kinie 
„Słońce” odbędzie się premjera pierwszego pomorskiego fil- 
mu wytwórni „Marwinfilm” pod tyt. „Panienka z Chmur". 
W filmie tym występuje wąbrzeźniak p. Z. Ziółkowski. Za- 
znaczyć musimy, że p. Ziółkowski nakręca obecnie waż- 
niejsze zabytki historyczne powiatu wąbrzeskiego, jak Mu- 
zeum w Niedźwiedziu, Zamek golubski itd. 

— „Bohaterka Chrześcijańska“ — oto tytuł sztuki, jaką 
wystawiło we wtorek Stowarzyszenie Katolickiej Młodzie- 
ży Żeńskiej. Szczegóły tegoż przedstawienia podawaliśmy 
już w poprzednim numerze; dziś chcemy, aczkolwiek nie 
obszernie, omówić grę poszczególnych amatorów. Wpierw 
jednakże wszystkim amatorom zwracamy życzliwą uwagę, 
by rozróżniali „i* od „y“, co można było zauważyć na 
ostatniem przedstawieniu przy śpiewkach i to „Okalajmy 
ją tańcami“ — zamiast „tańcami“. Jest to szczegół, który 
niejednych zraża i robi dla całości pewną dysharmoniję. 

Amatorka, odtwarzająca św. Barbarę, grała dobrze, wy- 
mowa jednak winna być wyraźna. Ojciec św. Barbary, 
Dioskur za wiele życia miał w sobie. Jak na starca, ru 
chy powinny być: nieco ociężałe. Dioskur gra nieźle. Do- 
bry był arcykapłan „Heby”. Kuzynka św. Barbary grała 
dobrze — tak samo matka jej. Pozostałe amatorki i ama- 
torzy ze swych podrzędnych ról wywiązali się dobrze. Ca- 
łość sprawiła dobre wrażenie. 

— Z targu. Ostatnie targi, tak jak zresztą i w 
Gołubiu i Kowalewie, nie są tak ruchliwe, jak po 
inne lata. Rolnicy, którzy są żywicielami „miesz- 
czuchów”, mało zwożą na targ produkty rolne, po- 
wodem tego są niskie ceny. Każdy więc, jak może, 
obywa się. 

— Otwarcie specjalnych kas poborowych dla 
wykupu świadectw przemysłowo - handlowych i 
kart rejestracyjnych na rok 1930 w Kowalewie i 
Golubiu. 

Celem ułatwienia płatnikom pomienionych 
miast i okolicy nabycia świadectw przemysłowych, 
handlowych i kart rejestracyjnych na rok 1930, 
Kasa Skarbowa w Wąbrzeźnie otwiera, jak lat po- 
przednich, specjalne Kasy Poborowe, a to w Ko- 
walewie w dniu 20 grudnia (piątek), b. r. w lokalu 
Tomasza Łęgowskiego (Rynek), zaś w Golubiu w 
dniu 21 grudnia (w sobotę) br. w lokalu (Domu 
miejskiego) Fr. Kempińskiego. 

Ze względu na niewygodną komunikację kole- 
jową, połączoną ze stratą czasu i wydatkami, przy- 
puszczać należy, że interesanci skorzystają w całej 
pełni z otwarcia powyższych kas poborowych i 
$remjalnie zgłoszą się po wykup w mowie będą- 
cych świadectw. 

— Właściciele pojazdów mechanicznych pry- 
watnych i zarobkowych, których dowody rejestra- 
cyjne ważne są do dnia 31 grudnia 1929 r., winni 
w grudniu br. lub styczniu 1930 r. przedstawić sa- 
mochody do zbadania i uzyskać przedłużenie waż- 
ności dowodu rejestracyjnego na dalszy okres cza- 
st. Celem ułatwienia przedstawiania pojazdów ko- 
misja dla badania pojazdów mechanicznych i egza- 
minowania kierowców będzie urzędowała: w Wej- 
herowie dnia 14 grudnia 1929 r, w Starogardzie 
— 20 grudnia 1929 r., w Tczewie — 21 grudnia 
1929 r., w Chojnicach 18 stycznia 1930 r., w Gru- 
dziądzu 10 i 11 stycznia, w Toruniu komisja urzę- 
dować będzie w dniu 18 i 31 grudnia 1929 r. 

Zarazem zwraca się uwagę, że te pojazdy, któ- 
re nie będą przedstawione i nie uzyskają przedłu- 
żenia dowodów rejestracyjnych, będą, w myśl po- 
stanowień paragr. 26 cyt. rozp., unieruchomione, 


a znaki rejestracyjne odebrane. 
— Na prędką jazdę samochodów ciężarowych w mieście 


skarżą się właściciele domów oraz lokatorzy. Z powodu 
tej prędkiej jazdy samochodów ciężarowych w różnych do- 
mach odpaduje nietylko naprawiony tynk, lecz pękają tak- 
że szyby i zarysowują się domy i piece. W jednym z domów 
spadło nawet kilka obrazów ze ściany, a z bufetu naczynia 
szklane, które się potłukły. Prędka jazda samochodami cię- 
żarowemi w mieście jest policyjnie wzbroniona, a w razie 
jakiejkolwiek szkody można pociągnąć do odpowiedzialno- 
ści właściciela samochodu. 


Z POWIATU. 

— Piwnice. (Nie brat postrzelił brata, lecz wypadek z 
bronią). W związku z naszą notatką o zdarzeniu w Piwni- 
cach, proszeni jesteśmy o podanie, że żadnej kłótni między 
braćmi pp. Krauzemi nie było, lecz wydarzył się nieszczę- 
śliwy wypadek z bronią. Kto teraz ma prawdę? Czy nasz 
korespondent, czy ci, którym się wypadek zdarzył? ? 
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— Sierakowo. (Udawał głuchoniemego). Przytrzymano 
niejakiego Franciszka Michalskiego, bez stałego miejsca za- 
mieszkania. W toku legitymowania wyszło na jaw, że Mi- 
chalski za pomocą udawania głuchoniemego sprzedawał ar- 
tykuły papiernicze oraz wyłudzał datki pieniężne od oby- 
watelstwa. Muchalski legitymował się legitymacją Związku 
Głuchoniemych z Bydgoszczy, a wcale głuchoniemym nie 
był. 

— KRÓL. NOWAWIEŚ. (Odpust). W pobliskim Mgowie 
przypadł dnia 6 grudnia br. odpust św. Barbary, patronki 
tamtejszej kaplicy. Odpust obchodzono tegoż dnia. Uro- 
czyste nabożeństwo odprawił ks. admin. Kurowski. Szczu- 
pła kaplica nie mogła wszystkich wiernych pomieścić. Lud- 
ność miejscowa tłumnie otaczała śliczny ołtarz swej pa- 
tronki. 


— Brudzawy. (Wenta). Tutejsze Katolickie Sto- 
warzyszenie Młodzieży żeńskiej urządza w przy- 
szłą niedzielę, t. j. 15 b. m. w sali p. Dąbrowskiego 
„Wentę”, przeznaczając czysty zysk na postawie- 
nie „Bożej Męki" zamiast sprawienia sztandaru. 
Początek o godzinie 4-tej. W programie „Wenty” 
znajdują się teatrzyk 4-aktowy pod tytułem „Dla 
Ciebie, Polsko' oraz piękna, pełna humoru panto- 
mina pod tytułem „W aptece”. Pozatem będą róż- 
ne niespodzianki, jak: koło szczęścia, loterja fan- 
towa oraz wystawa robót ręcznych, pokaz kuku- 
rydzy i t. d. Szlachetne wysiłki naszej młodzieży 
winien każdy obywatel poprzeć i przybyć na 


Niebezpieczni złodzieje dostali się 
w ręce sprawiedliwości. 

Onegdaj w nocy na głównym dworcu przy- 
chwycono 3 złodziei, jak się później okazało, bar- 
dzo niebezpiecznych, którzy dokonali kradzieży z 
włamaniem u p. Pietraszek w Książkach, zabiera- 
jąc większą ilość tytoniu, cygar, papierosów i in- 
nych rzeczy. 

Z łupem udali się, nie chcąc wpaść w podejrze- 
nie, do Wąbrzeźna na dworzec, skąd mieli czmych- 
nąć do Torunia. 

Nie udało się to im, gdyż zostali spłoszeni. Zło- 
dziejami tymi są: Skibicki Paweł z Jabłonowa, 
Zamek, rybak z zawodu, lat 25, Pietrykowski Be- 
nedykt, robotnik, lat 19, z Otłoczyna i Wincenty 
Siemiętkowski, robotnik urodzony w Kowlu. 
Czwarty sprawca zbiegł w  niewiadomym kie- 
runku, 

Wszystkich wyżej wymienionych 
do Sądu w Wąbrzeźnie. 

Jak nas poinformowano, Pietrzykowski prze- 
siedział w więzieniu za kradzież 4 miesiące, skąd 
wypuszczony był 8 bm., a Siemiętkowski wyszedł 
z więzienia 9 grudnia br., dokąd siedział za prze- 
mytnictwo. 

CZEPAERESPE WZA SAO ES: Z PODCZERWONE TE AREK YCOWEE R ZOE EO ZO ACO AŁEIĄ 
Spis firm, u których należy zakupić 
podarki gwiazdkowe 

Poniżej podajemy spis firm, u których powinno się po- 
czynić wszelkie zakupy gwiazdkowe. 

Najlepiej wszelkie artykuły włókiennicze, bieliznę, ubra- 
nia, palta i t. p. zakupuje się w firmie „BAZAR“, właśc. 
ST, CHWIAŁKOWSKI, Wąbrzeźno, Rynek. 

Materjały jedwabne zakupić możesz w firmie K. i W. 
ZIĘTAK, Wabrzeźno, Rynek. 

Delikatesy, cukierki oraz inne przysmaki nabędziesz ta- 
nio u FR. SZYMAŃSKIEGO (Hotel pod Białym Orłem). 

Idąc ulicą Kolejowa, wstąp do firmy „WEBER* (nast. 
MICHALSKI), gdyż za tanie pieniądze nabędziesz wszelkie 
towary kolonjalne. 

Z oszczędności możesz kupić piękny podarek gwiazdko- 
wy — składaj pieniądze w MIEJSKIEJ KASIE OSZCZĘD- 
NOŚCI w WĄBRZEŹNIE, lub w Kasie SPÓŁDZIELCZEJ 
PARC. OSADNICZEJ w GRUDZIĄDZU. 

U p. ŁYCZYWKA w KOWALEWIE otrzymasz piękne, 
trwałe materjały, — jest to najlepszy podarek gwiazdkowy 
dla dzieci. 

Kobiecie zaś sprawisz wielką przyjemność, jeżeli kupisz 
jej na Gwiazdkę perfumy i kremy. Nabyć je możesz w dro- 
gerji p, GŁOWACKIEGO, Wąbrzeźno, Rynek. 

Gdy poczyniłeś już zakupy gwiazdkowe, mógłbyś za- 
pomnieć o firmie „WINCENTY LEWANDOWSKI", dlatego 
ci o niej przypominamy, że nabędziesz tam tanio artukyły 
spożywcze. 

W firmie „FR. BIAŁY” nadzwyczaj okazyjnie, nawet na 
raty, kupisz aparaty radjowe. 

Poczynić należy także zakupy i w innych artykułach 
trwalszych,, jak np. zegarki, pierścionki, bransoletki. Idź 
więc do firmy GEHRKE, znajdującej się przy ulicy 
Kolejowej. 

Podczas świąt, po obiedzie, pokrzepić piwem się należy, 
i to piwem dobrem, polskiego wyrobu „Śmietanka* z bro- 
waru Chronowskiego. Dziś już więc należy zamówić u Be- 
TLEJEWSKIEGO, JUNIORA, piwo z browaru Chronow- 
skiego. (x). 

U p. EISENACKA kupisz wszelkie towary kuchenne po 
korzystnych cenach. 

Delikatesy, wina i likiery zakupisz tanio u p. St. KLIMKA. 

P. ZABIEGŁY, Rynek, poleca tanio fikiery, wódki. 

Kapelusze męskie i bieliznę stale kupuje się w firmie 
KLIMASZKA. 

Tych zatem Szanowni Czytelnicy niech popierają. 


odstawiono 
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Wyciąg z Orędewnika 
W sprawie ochrony zwierząt. 


Do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych docho- 
dzą często wiadomości, że daje się zauważyć czę- 
ste katowanie koni, szczególnie na podjazdach do 
terenów budowlanych i na takich terenach, n. p. 
przy wywozie ziemi z pod fundamentów, przy wy- 
ciąganiu wozów pod góry, na terenie gliniastym, 
piaszczystym i t. p. Wobec tego należy dopilno- 
wać, aby dojazdy do budowy, fabryk, wyrębów le- 
śnych i t. p. o miękkiej nawierzchni urządzane 
były w sposób umożliwiający i ułatwiający poru- 
szanie się wozów ciężko załadowanych n. p. przez 
złagodzenie odpowiednio spadów. 

Dla przypomnienia i ostrzeżenia podaję wyjąt- 
ki z rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 22 
marca 1928 r. o ochronie zwierząt (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 36, poz. 332), a mianowicie: 


Art. 1. 


Znęcanie się nad zwierzętami jest wzbronione. 
Za zwierzęta w rozumieniu niniejszego rozporzą- 
dzenia uwiaża się wszelkie domowe i oswojone 
zwierzęta i ptactwo oraz schwytane zwierzęta i 
ptactwo dzikie, jako też ryby, płazy, owady i t. p. 


Art. 2. 


Przez znęcanie się nad zwierzętami należy ro- 

zumieć: 

a) używanie do pracy zwierząt chorych, ran- 
nych lub kulawych, 

b) bicie zwierząt po głowie, dolnej części brzu- 
cha, dolnych częściach kończyn, 

c) bicie zwierząt przedmiotami twardemi i o- 
stremi albo zaopatrzonemi w narzędzia o- 
bliczone na sprawienie specjalnego bólu, 

d) przeciążanie zwierząt pociągowych i jucz- 
nych ładunkami oczywiście nieodpowiada- 
jącemi ich sile lub stanowi dróg, albo zmu- 
szanie takich zwierząt do zbyt szybkiego 
biegu, nieodpowiadającego ich siłom, 

e) przewożenie, przenoszenie lub przepędza- 
nie zwierząt w sposób, w pozycji lub warun- 
kach, powodujących zbędne cierpienia fizy- 
czne, 

f) używanie uprzęży, pęt, więzów i t. p. powo- 
dujących ból lub używanie ich w sposób 
mogący sprawić ból lub uszkodzenie ciele- 
sne, z wyjątkiem, gdy używanie takich 
przedmiotów jest potrzebne z powodu i w 
czasie tresury, prowadzonej w interesie pu- 
blicznym, 

$) używanie zwierząt do wszelkiego rodzaju 
doświadczeń, powodujących śmierć, uszko- 
dzenie cielesne lub ból fizyczny, z wyjąt- 
kiem wypadków przewidzianych w art. 3, 

h) dokonywanie na zwierzętach operacyj nie- 
odpowiedniemi narzędziami i bez zachowa- 
nia koniecznej ostrożności i oględności w 
celu zaoszczędzenia im zbytniego bólu, 

i) złośliwe straszenie i drażnienie zwierząt. 


Art. 4. 


Kto dopuści się czynu przewidzianego w art. 2 
ulegnie karze grzywny do 2000 zł., albo karze a- 
resztu do sześciu tygodni, albo obu karom łącznie. 

Tej samej karze ulegnie właściciel zwierzęcia, 
który świadomie pozwala na popełnienie jednego 
z czynów, przewidzianych w art. 2 lub powoduje 
popełnienie takiego czynu albo doń zmusza. 

Tej samej karze ulegnie również pracodawca, 
zwierzchnik, przedsiębiorca i każda inna osoba, 
z której polecenia lub w czyjej interesie zwierzęta 
używane są do pracy, jeśli świadomie pozwoli, lub 
dopuści do popełnienia jednego z czynów, wymie- 
nionych w art. 2 lub do czynu takiego nakłania lub 
zmusza. 


Art. 5. 


Jeśli czynu, przewidzianego w art. 2 dopuszczo- 
no się w sposób, wskazujący na wyjątkowe okru- 
cieństwo sprawcy, winny ulegnie karze więzienia 
do jednego roku. Na obszarze mocy obowiązującej 
ustawy karnej z 1852 r. zamiast więzienia stosuje 
się ścisły areszt. 


Art. 9. 


Jeśli skutkiem znęcania się, zwierzę znajduje 
się w takim stanie, że ze względów humanitar- 
nych powinno być zabite, albo jeśli wymaga iecze- 
nia — powiatowa władza administracji ogólnej, po 
zbadaniu zwierzęcia przez lekarza weterynarii, 
może zarządzić jego zabicie lub leczenie na koszt 
winnego, przyczem może powierzyć takie zwierzę 
na czas leczenia innej osobie, którą uzna za odpo: 
wiednią. Odwołanie się nie wstrzymuje wykonania 
zarządzenia. 

W razie ujawnienia wypadków podanych w po- 
wyższym art. 9 należy bezzwłocznie zawiadomić 
mnie dla spowodowania natychmiastowego stwier- 
dzenia wypadku przez powiatoweśo lekarza we- 
terynaryjnego i wydania przez niego dalszych za- 
rządzeń, mających na celu ochronę danego zwie- 
rzęcia. — Ścisłe przestrzeganie wydanych w tym 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


względzie zarządzeń winno być dopilnowane przez 
organa Policji Państwowej. 

Proszę powyższe opublikować w jaknajszer- 
szym zakresie i wskazać na to specjalnie zaintere- 
sowanym czynnikom, przyczem szczególnie wyja- 
śniam, że osobami odpowiedzialnemi za dręczenie 
koni są zarówno: przedsiębiorca budowlany, wzgl 
osoba zlecająca zwózkę materjałów, jak i właści- 
ciel koni oraz woźnica. W razie stwierdzenia nie- 
dopuszczalnych warunków pracy zwierząt pocią- 
gowych na terenach budowlanych, leśnych, fabry- 
cznych i t. p., należy również do tych przedsię- 
biorców i pracodawców z całą surowością stoso- 
wać art. 4 podanego powyżej rozporządzenia. 

Powyższe podaję do wiadomości w myś! reskr 
Pana Wojewody z dnia 28. X. 1929 r. l. dz. VII. B. 
11530/29. 

Nr. X. B. 7/29. 
Wąbrzeźno, dnia 10. XI. 1929 r 


Starosta Powiatowy: 
(—) Dr. E. Prądzyński. 


Dot. zatwierdzenia wyboru sołtysa śm. Nowydwór. 

Na mocy $ 84 ordynacji gminnej z dnia 3, VII. 
1891 r. zatwierdzam wybór pana Gościniaka Sta- 
nisława z Nowegodworu na sołtysa tejże gminy 
na przeciąg lat 3-ch. 


Starosta Powiatowy: 
w. z. (—) S. Zajączkowski. 


Dot. zatwierdzenia wyboru sołtysa gm. Piwnice. 
Na mocy $ 84 ordynacji gminnej z dnia 3. VIL 
1891 r. zatwierdzam wybór pana Jana Gralli z Pi- 
wnic na sołtysa tejże gminy na przeciąg lat 3-ch. 
Starosta Powiatowy: 


w. z. (-—) S. Zajączkowski. 


PEWEZE= e 
Urządzenie stacji stadnika rozpłodowego 
w Zieleniu. 

Podaję do publicznej wiadomości p. p. rolni- 
kom gminy Zieleń i okolicy, że Pomorska Izba 
Rolnicza w Toruniu urządziła u p. Jana Bogalec- 
kiego w Zieleniu stację stadnika rozpłodowego. 

W celu podniesienia hodowli włościańskiej win- 
ni miejscowi i okoliczni gospodarze korzystać z 
wspomnianej stacji w jaknajszerszej mierze. 


L. dz. 3191/29 IV. 


Starosta Powiatowy: 
(—) Dr. E. Prądzyński. 


Dot. zaraz zwierzęcych. 

Stwierdzono urzędowo zarazę i pomór świń w 
zagrodach pp.: 

Dziedzica w Nowejwsi pow. grudziądzkiego, 

Guszelskiego w Bursztynowie pow. grudziądz- 
kiego, 

Odrowskiego w Turznicach pow. grudziądz- 
kiego, 

Fr. Frehsee w Gołębiewie pow. grudziądzkiego, 

w maj. Raciniewie pow. chełmińskiego. 

Środki ochronne zostały na miejscu zarządzone. 

Powyższe podaję do wiadomości w myśl otrzy- 
manych zawiadomień p. p. Starostów Powiato- 
wych. 
L dz. X. C. 320—324/29. 

Wąbrzeźno, dnia 19 listopada 1929 r. 


Starosta Powiatowy: 
(—) Dr. E. Prądzyński. 


| 


Dot, zatwierdzenia wyboru sołtysa gm. 
Pływaczewo. 

Na mocy $ 84 ordynacji gminnej z dnia 3. VII. 
1891 r. zatwierdzam wybór pana Gawrońskiego 
Teofila z Pływaczewa na sołtysa tejże gminy na 
przeciąg lat 3-ch. 

Starosta Powiatowy: 

w. z. (—) S. Zajączkowski. 


Dot. zatwierdzenia wyboru sołtysa śm. Płużnica. 
Na mocy $ 84 ordynacji gminnej z dnia 3, VIL 
1891 r. zatwierdzam wybór pana Suwińskiego Ja- 
na z Płużnicy na sołtysa tejże śminy na przeciąg 
lat 3-ch. 
Starosta Powiatowy: 
w z, (—) S. Zajączkowski. 


Dot. nominacji komisarycznego sołtysa 
śm. Trzciano. 

Na mocy $ 84 ordynacji gminnej z dnia 3. VIL 
1891 r. zatwierdzam wybór pana Perzyńskiego Pa- 
wła z Trzciana na sołtysa tejże gminy. 

Starosta Powiatowy: 
w. z. (—) S. Zajączkowski. 


Dot. zatwierdzenia wyboru sołtysa gm. Małe 
Pułkowo. 
Na mocy $ 84 ordynacji gminnej z dnia 3. VII. 
1891 r. zatwierdzam wybór pana Maksymiljana 


Szymczaka z Małego Pułkowa na sołtysa tejże gmi- 
ny na przeciąg lat 3-ch. 

Starosta Powiatowy: 
w. z. (—) S. Zajączkowski 


Dot. zatwierdzenia wyboru sołtysa gm. Ostrowite. 


Na mocy $ 84 ordynacji śminnej z dnia 3, VII 


1891 r. zatwierdzam wybór pana Antoniego Łu 
kiewskiego z Ostrowitego na sołtysa tejże gminy 
na przeciąg lat 3-ch 


Starosta Powiatowy: 
w z. (—) S. Zajączkowski. 


araen wa 


Dot. zatwierdzenia przełożonego obszaru dwor 
skiego Stary Zieleń. 

Na mocy $ 125 ordynacji gminnej z dnia 3. VII 
1891 r. zatwierdzam wybór pana Mlickiego Tade- 
usza z Starego Zielenia na sołtysa tejże gminy na 
przeciąg lat 3-ch. 

Starosta Powiatowy: 
w z. (—) S. Zajączkowski 


Dot. zatwierdzenia wyboru sołtysa śm. Orzechowo. 
Na mocy § 84 ordynacji gminnej z dnia 3, VII 
1891 r. zatwierdzam wybór pana Franciszka Dzier- 
żawskiego z Orzechowa na sołtysa tejże śminy na 
przeciąg lat 3-ch. 
Starosta Powiatowy: 
w z. (—) S. Zajączkowski. 
Wąbrzeźno, dnia 10 grudnia 1929 r. 


Dot. zatwierdzenia wyboru sołtysa śm. Ostrowo 
Na mocy $ 84 ordynacji gminnej z dnia 3. VII 
1891 r. zatwierdzam wybór pana Ojdowskieśo Lu- 
dwika z Ostrowa n asołtysa tejże gminy na prze 
ciąg lat 3-ch. 
Starosta Powiatowy: 
w z. (—) S. Zajączkowski. 
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Stwierdzenie liczby przedsiębiorstw poboczno- 
rolnych. 


Na podstawie $ 39 statutu Zakładu Ubezpie- 
czeń od Wypadków w Rolnictwie wzywam wszyst- 
kich producentów rolnych, którzy posiadają przed- 
siębiorstwa poboczno-rolne, by najpóźniej do dnia 
22 grudnia 1929 r. zgłosili ustnie lub pisemnie w 
Starostwie pokój 14-ty wszelkie zmiany, zasz,łe 
w tychże przedsiębiorstwach jużto przez zmniej- 
szenie lub zwiększenie, względnie zaprzestanie 
czynności, skutkiem których należałoby obniżyć 
(podwyższyć) składkę lub ustałby obowiązek jej 
płacenia. Przy zgłoszeniu zmian muszą zaintereso- 
wani przedłożyć poświadczenie właściwego sołty- 
sa, stwierdzające rzeczywisty stan czynności da- 
nego przedsiębiorstwa poboczno-rolneso w roku 
1929-tym. 

O ile który z producentów rolnych nie zgłosi 
zmiany zaszłej w jego przedsiębiorstwie poboczno- 
rolnem w wyżej oznaczonem czasokresie, nie mo- 
że on żądać po rozpisaniu zaliczki do składki na 
rok 1930, które nastąpi w pierwszych dniach stycz- 
nia, obniżenia względnie zwrotu składki ząpłaconej 
za czas przed zgłoszeniem. 

Jako przedsiębiorstwa poboczno-rolne należy 
uważać: 

a) przedsiębiorstwa ogrodnicze i cmentarne; 

b) przedsiębiorstwa wprawdzie nie rolne, ale 
pozostające w gospodarczej zależności od 
przedsiębiorstwa rolnego, n. p. obrabianie 
i przerabiane produktów rolnych, eksploa- 
towanie torfu, lasu, żwiru, gliny, marglu, 
trzymanie inwentarza żywego w celu hodo- 
wlanym przez osoby, nie zajmujące się upra- 
wą roli; 

c) czynności przemysłowe, wykonywane przez 
producenta rolnego tylko częściowo, na- 
przykład: rybołóstwo, hodowla ryb, wyra- 
bianie cegły, prowadzenie kuźni lub war- 
sztatu kołodziejskiego, procederowe młóce- 
nie zboża, przerabianie ziemniaków, tłucze- 
nie kamieni, wydobywanie lodu, pogłębianie 
łożysk wodnych, furmanienie, trzymanie 
wierzchowców w celach hodowlanych, mie- 
lenie zboża w młynach wodnych i wiatra- 
kach, oranie parowymi pługami, wytłacza- 
nie oleju i t. p. 

Zaznaczam, że za ewentualne fałszywe poda- 
nie podlegają przedsiębiorcy rolni śrzywnom od 
300—500 zł. na mocy S$ 1043, 1044 Ordynacji U- 
bezpieczeniowej. 

PP. Burmistrzowie, Sołtysi i Przełożeni obsza- 
rów dworskich są odpowiedzialni za należyte ogło- 
szenie niniejszego obwieszczenia, 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
(—) Dr. E, Prądzyński 


Starosta Powiatowy. 
L. dz. 891/29 U. 
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Materiały bawełniane na Popelina wełni ina od 3,40 Płótna na pościele i bieliznę od 1,00 
JE bluzki i suknie od 1,25 Barchany na biuzki od 1,25 5 140 cm. szer. od 2,70 
Materiały bawełn. w kraty od 1,35 Zefiry na bluzki i koszule od 1,35 Reczniki z metra od 0,80 
Warpy na suknie domowe od 1,30 Fianelki na bluzki i suknie od 1,25 Cajgi na ubranka od 1,80 

| Szewiot półwelniany śliczne Barchany na koszule od 1,00 iniety na wsypy pod gwaran- 
kolory od 2,20 Płótna na fartuchy od 1,20 | cją nie przepuszcz. pierza od 2,50 
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ą sprzedaż owiazdkówa 


Wierny swym zasadom: 


Dobry towar, ceny niskie ! Wielki obrót, mały zysk | 


Sprzedaję od dzisiaj po cenach dotąd niebywałych na podarki gwiazdkowe 


se  Kożuchy damskie i męskie WR 


oraz rozmaite skóry w wielkim wyborze 


Damskie płaszcze teraz specjalnie tanio! 


Ubrania koi. od 24,00 Krawaty do wiązania od 1,25 Koszule z ciepłą podszewką od 5,50 
Ulstry od 30,90 Dypiomatki ładne wzory od 0,75 Kalesony z ciepłą podszewką od 5,00 
Paltoty od 35,00 | Szelki od 1,50 | Majtki damskie trykotowe od 4,90 
opodnie kamgarnowe w paski od 9,50 Koszułe wierzchnie od 7,05 Ubrarka dia dzieci od 275 

” kortowe w buty od 12,00 Parasole od 7,00 Rękawiczki od 1,90 


Materje na ubrania, paltoty i ulstry w wieikim wyborze po specjalnie niskich cenach. 


zeta St. Chwiałkow 


Wąbrzeźno -(Pom.) 


5Do' gwiazdki nie udzielam żadnego kredytu! 
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Telefon 85, 


Rynek nr. 1. 
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Ceny stałe! 
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OGŁOSZENIE! 


Szanownej Publiczności miasta w. 
brzeźna i okolicy podaję do łaskawej 
wiadomości, że z dniem 6 bm. 


sag” 1mieniam jazdę autobusu mojego -l 


na linji 


Chełmno - Wąbrzeźno - Golub! 


według następującego rozkładu 
Ddjazł z Wąbrzeźna do Chełmna o g. 7” i 135 
„ Z Cheśmna do Wąbrzeźna ,, 8% i 113 


święta 


xy polecam w wielkim wyborze h l 
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orzechy, marcepany, czekolady, cu- 
kierki, karmelki, pierniki pierwszo- 
rzędnych firm, konfitury i t. p. 


* 
Wszelkie towary kolonjalne, 


„ z Wąbrzeźna do Golubia „ 10% przyprawy do pierników, oraz 
„ Z Golubia do Wąbrzeźna „ 11% delikatesy w PRI wyborze 
zapewniam regglarna 1. wygodna jasdc: Wina i likiery pierw zorzędnych firm 
Z poważaniem krajowych I zagranicznych. 
* 


ST. KRUK Codziennie świeżo palona kawa. 
* 


Wielki własny zajazd 


KUPUJE STALE 
jakoteż różne 
skóry jak: 


lisy, kuny, wydry i tehórze , 


Wąbrzeźno ul. Kolejowa 78 
Telefon 30 


końskie wiosy; 


po najwyższych cenach dziennych 


FELIKS WIŚNIEWSKI Ogłaszajcie się 


: obok apteki 


ul. Kościuszki : 


W., GŻDJIE WARAZESKIM | * 


„os 
W p 


kupuje stale 
najwy ższych cenach zarazem pol ecam się 


ABRZUZNO 


Każdy może wygrać 


WaS" premię 50, 00, 200, 300 i 500 złotych wę 
które Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-Osadnicza w Grudzią- 
dzu rozlosuje pomiędzy wkładców, oszczędzających w 
Kasie z okazji przekroczenia półtora miljona złotych wkła- 
dów oszczędnościowych w Kasie Spółdzielczej Parc.-Osadn. 

Stan wkładów w dniu 1. 9. rb. wynosił 1.319.895.42 zł 

a w dniu 23. 9. r podniósł się dc 1.453.000.09 zł 

Braknie więc do półtora miljona tylko 47.100.00 zł 
Poza normalnem rozlosowaniem 10 premji Zarząd przezna- 
cza tym razem specjalną premję w sumie 200 zł dla osoby, 
która przekroczy swoim wkładem półtora miljona złotych. 

Dotychczas Kasa rozlosowała w ten sposób 2.000 zł. 


Kasa placi od wkładów 105), 


Wypłata do 1.070 zł na każde żądanie, ponad 1.000zł za 
dwutygodniowem wypowiedzeniem 


Gwarancja 3.500.000 złotych. 


Jeżeli kto pragnie wygrać premię, niech zatem nie zwleka 
ze złożeniem oszczędności w 
Kasie Spóidzielczej Parc..Osadniczej 
w Grudziądzu 
Plac 23 Stycznia Nr. 21. Telefon nr. £90. 
P.K.0. Warszawa Nr. 70.25. P.K.O. Poznań 


206.780 


POLECAM SIĘ 


do prania, naprawiania 
i prasowanią 


po | bielizny damskiej i męskiej | 


de gotowania 
na uroc:ystości domowe | handlu 
AnnaBudzińska 


Wąbrzeźno 
ul. Kopernika 


i 


tel. 174 


POSOSOSSM 


Reklama 


jest dźwignią 


i przemysłu! 
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Nr. 148 


Ille tracą Prusy Wschodnie na 
swej obłędnej nienawiści 


do Polski 


_ Wniknąwszy trochę giępiej w istotę stosunków 
między roiską a trusaniu WSCROGNIEMI, dOCHOUZI 
się aQ0 wniosku, Ze stosunki te przeastawiają je- 
aden z typowych przykiaaow Wpiywu rozmc i nie- 
nawisci naroaowosciowych na KSsztaiiowanie SiĘ 
ga poutycznego a jeszcze więcej gospodaarcze- 
o. 

Jakkolwiek Polska jest nietylko najbliższym 
sąsiaaem Hrus Wschodnich, ale 1 w dodatku są- 
siadem, który niejako otacza z trzech stron ten 
kraj, — stosunki sąsiedzkie prawie ze nie istnieją: 
Polityczne granice Hoiski z Prusami Wschoduie- 
mi Sianowią. jeszcze dzisiaj, mimo kilku podpisa- 
nych już ukiadów z Niemcami: kompieiny „nur 
chinski” nie do przebycia, Przyczyną zaś tego jest 
wprost. chorobiwa nienawiść insulanów wschod- 
OPR do Polski i do wszystkiego, co pol- 

e. 

Prusy Wschodnie jednak, jakkolwiek tam mało 
kto zdaje sobie sprawę z tego — poirzebują Pol- 
ski. Potrzebują one zarówno drzewa i węgia pol- 
skiego, jak i manutaktury łódzkiej. Sprowadzanie 
surowców i fabrykatów polskich do Frus Wschod- 
nich opłaciłoby się tej prowincji znakomicie, zwa- 
żywszy na. bezpośredme' sąsiedztwo. tych dwóch 
krajów. 

Tymczasem prowincja ta znajduje się dzisiaj w 
stanie upadku gospodarczego, bynajmniej nie dla- 
tego, że jest terytorjalnie odazieioną od reszty 
panstwa niemieckiego, ale wskutek zgoia innych 
powodów. Jako jeanę z przyczyn nalezy wymie- 
nić takt, iż Ilwia część tarracow wschodnioprus- 
kich, stanowiących jedyny prawie przemysi tej 
prowincji, jest meczynaą, a to dzięki temu, ze 
dnzewo rosyjskie przypywa tam-obecnie. w zmko- 
mych bardzo ilościach, Hoiska zaś: w. dzisiejszych 
warunkach me kwapi Się Zbytnio Z eksporiem 
swego drzewa do Frus Wschoanuich. 

Wogóle brak stosunków hanaiowych z Polską, 
która jest naturainym „hinterlandem” dla Prus 
Wschodnich jest jedną z ważnych przyczyna upad- 
ku.gospodarczego tej prowincji. Ze upadek ten ma 
istotnie miejsce, tego dowodem jest n. p. ostatnia 
konierencja przedstawicieli władz z reprezentan- 
tami rolnictwa, handlu i przemysłu, jaka odbyła się 
niedawno w Olsztynie. Wszyscy mówcy podkreś- 
lali zgodnie wyjątkowe położenie- Prus Wschod- 
nich, żądając zupeinego uwolnienia od podatków 
i jeszcze dogodnych kredytów dła tej prowincji. 

O wszystkiem była mowa, tylko nie'o koniecz- 
ności nawiązania stosunków gospodarczych z Poł- 
ską. Wprawdzie ze szkodliwości obecnego: stanu 
rzeczy '-dużo poważnych ludzi w Prusach Wschod- 
nich. zdaje sobie sprawę, ale jakimkolwiek kro- 
kom z ich strony w stosunku do Polski stoi na 
przeszkodzie nieprzejednane stanowisko rządu 
berlińskiego, który boi się wpływów: polskich w 
tej-prowincji i zbyt wielka ilość fanatycznych agi“ 
tatorów-w -Prusach Wschodnich, którzy przez or- 
ganizacje i prasę urabiają masy w kierunku anty- 
polskim. 

Polska gotowa jest do nawiązania bliższych 
stosunków gospodarczych z Prusarni: Wschodnie- 
mi. Stawia tylko jeden warunek, aby. w. miejsce 
nienawiści i chęci szkodzenia przyszła dobra woła 


i ochota 'do-zgodnege sąsiedzkiego współżwcia dla. 


obustronnego dobra. L. Łydko, 


KOZERA TY z 


Burza. nad: Atlantykiem. 


Warszawa, 12. 12. Nad Gdynią i Gdańskiem 
rozszalała się silia: wichura, która zrywa z ko- 
twic statki w portach. 

Wiatry te.są dalszym ciągiem burz i huraga- 
nów u wybrzeży Angli, zwłaszcza południowej i 
u wybrzeży morza Północnego, gdzie uszkodziły 
porty nimieckie, duńskie i norweskie. 

Silna depresja atmosteryczna przesunęła się 
nad Bałtyk, choć znacznie straciła na sile, zwła- 
szcza na wybrzeżu polskiem. 

W Szwecji wiatry te są jeszcze bardzo silne. 


Depresja ta, po przejściu przez Anglję i Skan= 
dynawję, powoduje zjawisko niezwykłego o tej 
porze roku ciepła, jakie panuje w całej Polsce, a 
wiatry wiejące "w Europie: środkowej, przeważnie 
południowe, przynoszą dość wysoką temperaturę 
przy umiarkowanej wilgotności powietrza. 

Pomimo to, że'wugłębi'Rosji nad Uralem odda- 
wna już leżą śniegi i temperatura jest niezwykłe 
niska, gdyż mróz dochodzi tam do 40, a nawet 50 
stopni, u nas temperatura wynosi dziś 3 st. ciepła 
i nie można się jeszcze: szybko spodziewać nasta- 
nia prawdziwej zimy. 


KINO SŁOŃCE. 


Wkrótce: 


Pieśń Bajadery 


Nastąpi to dopiero wtedy, kiedy uspokoi się 
pogoda na zachodzie Europy, a depresje przesta- 
ną nadciągać jedna za drugą. 

Wówczas masy zimnego powietrza, nagroma- 
dzone nad Uralem, rozpłyną się szeroko i mogą 
spowodować nawet bardzo silne mrozy w Polsce. 


Coinięcie koncesyj spirytusowych odłożono 
do i lipca 1930 roku. 

WARSZAWA, 13. 12. Do departamentu akcyz 
i monopoli wpłynęło wczoraj pismo ministra Ma- 
tuszewskiego, przedłużające termin likwidacyjny 
dla przedsiębiorstw, którym cotnięto koncesje na 
sprzedaż wyrobów monopolu spirytusowego. Ter- 
min ten przedłuża minister skarbu na 6 miesięcy, 
t: j. do 1-go lipca roku przyszłego. 
magn ama | 


Uposażenie Marsz. Daszynskiego 


ko m 2 zai ZEE WA. PAY AC RACZKO I 


Dowiadujemy Się, że pensja marszaąlika D€ejlmu, 
okresiona weęuiug arti. 54 «Konstytucji wynosi OKO 
io © tys. zi. miesięCZnie. 

Naato marszaiek dejmu korzysta z reprezen 
tacyjnycnh apartamentow 1 w Dbuazecie panstwo- 
wym ma do ayspozycji 1UU tys. zi, rocznie na re- 
prezentacje. Frocz tego marszatek Ddejmu ma do 
swego rozporząazenia auto reprezentacyjne Z szo- 
terem opiacanym przez skaro paustwa. 


Wszystkie wyliczone przez nas pozycje dowo- 
dzą, ze marszaiek Uaszynski w zaanyin razie nie 
ma powodu ao narzekania na swoj 10S 1 porowiy” 
wania go z dolą urzęanikow panstwowych 


PEN NZAENNANA O) 


Przesiienie rządowe w [Wiemczecn 


berlin, 12. 12. >ytuacja polityczno - parianicu" 
tarna w ciągu ostatnich <4* godzin Znacznie SiĘ Za” 
osirzyia. 0ytuację uwazają Za Darużo powaźlią. 
Niebvezpieczeustwo Kryżysu grozi giowni€e ZE Sto- 
ny trakcji socjaństycznej, «tora Opraaowafa ou 
wczoraj bez przerwy. W obradach iIrakcji Oran 
czynny udzia wszyscy czterej ministrowie sotja- 
listyczni z kancierzem lMuiierem na czere, 


Ministrowie ostrzegali, że zajęcie przez irakcję 
negatywnego stanowiska wobec programu TeLor" 
my tiinansowej, wypracowanego przez ministra 
Hntierdinga musiaiopy pociągnąc za soDą dymisję 
gabinetu. IViimo to nie udato się ministrom nakio- 
nić wiasnych towarzyszy partyjnych do caikowi- 
tego zaakceptowania programu min. fiilierdinga. 

Wediug iniormacyj biura Wolia, trakcja po- 
wzięia rezolucję, wypowiadającą się przeciwko 
programowi iinansowemu rządu w jego ovecnej 
tormie. Jednocześnie trakcja ze względu na zli- 
żającą się konterencję haską, postanowiia udzie- 
lić rządowi votum zautania, w celu wzmocnienia 
jego autorytetu, który ucierpiał z powodu wystą” 
pienia dr. Schachta. 


| RAM sia Tia M) 


E I DUTEA DOD MELA VEEE 


Z CAŁEJ POLSKI 

— "Toruń. (Odezwa). Magistrat miasta Torunia 
podjął w opecnym czasie wazne aziefo w zakresie 
życia kulturalnego miasta, mające nieposiednie też 
znaczenie dla caiego Pomorza. Jest niem zorga- 
nizowanie na zasadach naukowych Archiwum 
miejskiego. W tej mierze musi naprawić zaniedba- 
nia, popeinione przez okupantów, ktorzy zanie- 
dbali tax konieczny dla naukowej pracy archiwal- 
nej dział bibijoteki podręcznej. tragnąc naprawić 
popeinione biędy, a zarazem w organizującem się 
na nowo archiwum utworzyć rzetelny warsztat 
pracy nad dziejami Pomorza, zwraca się tą drogą 
z apelem do autorów, którzy pisali lub piszą o To- 
runiu, jego dziejach, a także o dziejach Pomorza, 
aby byli łaskawi nadsyłać swe dawne i bieżące 
prace do Archiwum miasta Torunia. Szczególnie 
pożądane są odbitki i nadbitki oraz wycinki z cza- 
A p zwłaszcza nie będące w handlu księgar- 
skim. 


Apelując do autorów, Magistrat m. Torunia tu- 
szy, iż w tej akcji, dążącej do stworzenia w Toru- 
niu ośrodka badań regjonalnych nad dziejami Po- 
morza, zyska należne poparcie, 

— Toruń. (Nowy inspektor pracy w Toruniu). Kierowni- 
kiem inspektoratu pracy XI okręgu w Toruniu w miejsce 
inż. Grabowskiego, który przeniesiony został do Warszawy, 
został mianowany p. inż. K. Ossowski z Poznania. 

— Toruń. (Zgromadzenie urzędników państwowych). 
Wczoraj wieczorem przy udziale tysiąca osób obyło się 
zgromadzenie urzędników państw:owych i samorządowych 
pod przewodnictwem naczelnika wydziału tutejszego wo- 
jewództwa p. Zapały. Po wysłuchaniu referatu zebrani jed- 
nogłośniewuchwali rezolucję pod adresem rządu, zawiera- 
jącą postułaty poprawy bytu pracowników państwowych. 

— Warlubie, pow: świecki. (Agilacja sekciar- 
ska). Od dłuższego czasu chodzą rrogłoski, jakoby 
w pobliskiej wiosce, w Wielkim Kiomorsku, utwo- 
rzył się „Kościół hodurowy czyli riarodowy”. Po- 
głoski te doszły nawet do najmniejszych kątów 
parafji. Postanowiono sprawę tę zbadać. Rezul- 
tat był następujący: do W. Komorslca przybył nie- 
dawno niejakiś Zakierski, który z niejakim Mi- 


NEC ARRAS EZ zzz 
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KINO SŁOŃCE 
Wkrótce. 


A __Panienka z Chmur 


chaiczykiem i Kiodką plan ten uiożyli Do mich 
zgiosio się rowmez Kilku pomocnikow. Ludzie cl 
„cncą badać stary 1 nowy testament’, Durnie ci 
mają zbyt wielkie wyobrazenie © sobie — ludnosc 
tutejsza uważa ich za skończonych warjatów i to 
siusznie. 

roznan, (Tragiczna smierc obywatelki niemieckiej) 


W nocy z dnia 6 na 7 bm. znaleziono pod Poznaniem na 
torze kolejowym przejechanego przez pociąg trupa Anny 
Kiljan, obywatelki niemieckiej z Kostrzynia, liczącej lat 16. 
Trup ma odciętą przez koia pociągu głowę. Nie stwierdzo- 
no, czy ma miejsce samobójstwo czy nieszczęśliwy wypa- 
dek. Generalny konsulat niemiecki w Poznaniu zawiado- 


miono o tym fakcie. (ISKRA. 


- Radom. (Aresztowania w Radomiu). W związku z li- 


kwidacją żydowskiego komitetu dzielnicowego związku mło- 
dzieży komunistycznej w Radomiu aresztowaniu 19-tu człon- 

w tego komitetu, po przesłuchaniu ich przez sędziego 
śledczego do wszystkich zastosowano bezwzględny areszt. 


Grodno. (Teatr w Grodnie). Magistrat grodzieński na- 
wiązał kontakt z teatralną trupą wileńską dyt. Zelwerowi- 
cza, która dnia 16 i 17 grudnia br. da w Grodnie 3 przed- 
stawienia. Wystawione będą: „Oberżysta” i „Wielki czło- 
wiek do małych interesów. 

Wilno. (Przemyt odezw antypaństwowych z Z. Z. S. 
S. R). Donoszą z pogranicza sowieckiego, że nocy dzisiej- 
szej patrol graniczny K. O. P. zauważył na odcinku granicz- 


nym Wieliczko w pobliżu wsi Horodzień dwóch podejrzanych 


ludzi, usiłujących nielegalnie przedostać się na teren Pol- 
ski. Na wezwanie patrolu, by się zatrzymali, nieznani osob- 
nicy dali kilka strzałów rewolwerow ych dö żołnierzy, po- 
czem rzucili się do ucieczki, Zarządzono niezwłocznie po- 
ścig.i w momencie, gdy oddział pościgowy miał już ująć 
zbiegów, ze strony sowieckiej padły strzały, które umożli- 


Porzucili oni za sobą paczkę odezw an- 


języku polskim, 


REDAKCJI. 


Drzyń. Dziękujemy za pocztów- 


P. Krzeczanowski 


kę i... uznanie. Prawdę Pan pisze, „że rodacy — Polacy sami 
nieumieją po polsku! Nieuctwa, tymbardziej rozmyślnego, 
tolerować nikt nie będzie. Obrazić Pana nikt nie chciał. 

— P, R. Nozdrzykowskki — Golub. Nasz korespondent 
ani Redakcja nie miała zamiaru o tem poruszać, jednakże 
wypadek nas do tego zmusił, Przechodzącego ulicą naszego 
korespondenta zapytano się o Pańskim składzie — czy to 


żyd? bo tak źle ma napisaną reklamę? Na to nasz kores- 


pondent odpowiedział przecząco. No, odpowiedział przecho- 
dzień, to już Polacy iście po żydowsku się reklamują? Błęd- 
na reklama przynosi straty. 

— Pan M. w Brodnicy. Przyniesionego artykułu nie umie- 
ścimy, albowiem osobistych spraw nie zamieszczamy. Niech 
się Pan uda do prasy tamtejszej. 

— Korespondentowi (S) w Golubiu. Wiadomości niektóre 
otrzymaliśmy zbyt. późno. Na czem to polega. Czy gazeta 
regularnie dochodzi? 

— Korespondent w Kowalewie. Prosimy o nas nie zapo- 
minać! 


— C. A. Ksiażki. Sprawą tą zajmiemy się sami. 
— Czytelnikowi z Srebrnik. Dziękujemy za pamięć. List 
w drodze. 


— Walne zebranie Stowarzyszenia Kat, Miodzieży Mę- 
skiej zwołane na niedzielę, dnia 15-$0 grudnia br. zostało 
odiożone na niedzielę, dnia 22-go grudnia br. na godz. 1,30 
po poł. w wikaryjce. Zebranie to odbywać się będzie we- 
dług następującego porządku obrad: 1) Śpiew. 2) Zagaje- 
nie: Wybór prezydjum. 3). Sprawdzenie obecnych człon- 
ków. 4) Odczytanie' protokółu. 8) Sprawozdanie Zarządu: 
a) patrona, b) prezesa, c) sekretarza, d) skarbnika, e) bi- 
bljotekarza, Í) gospodarza, $) naczelnika, 6) Dyskusja nad 
sprawozdaniami Zarządu. 7) Sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnej. 8) Uchwalenie absolutorjum zarządowi. 9) Wybory 
do Zarządu, 10) Wybory Komisji Rewizyjnej. 11) Uchwale- 
nie wpisowego i składek. 12) Przemówienia Patronatu i go- 
ści. 13) Zamknięcie obrad. 14) Odśpiewanie pieśni „My 
chcemy Boga". 

Na powyższe zebranie zapraszamy rodziców członków, 
członków Patronatu, członków wspierających, oraz wszy: t- 
kich tych, którym sprawa Młodzieży Katolickiej spoczywa 
na sercu, 

Uprasza się wszystkich członków, aby przybyli w czap- 
kach organizacyjnych, ponieważ w dniu tym odbędzie się 
wspólna fotografja. % Zarząd. 

—- WĄBRZEŻNO. Dnia 14 grudnia br. o godz. 16-tej, 
w szkole powszechnej męskiej odbędzie się walne zebranie 
„Ogniska”, na które jak najuprzejmiej zaprasza wszystkich 
członków i sympatyków Zarząd. 

Przewodniczący: Godkowicz St. Sekretarz: Wacławski J. 

— Baczność Inwalidzi i Wdowy! Miesięczne zebranie 
Legji Inwalidów Wojsk Polskich Kompanja Wąbrzeźno od- 
będzie się dnia 15 grudnia br. o godz. 12,30 w lokalu p. 
Webera przy ul. Kolejowej 78. 

Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski” B. Szczuka, Wąbrceżs: 

Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka Wąbrzeźno, 

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności, 


Str. 14 


Właścicielowi „Kia Dwór Wąbrzegki: 


w odpowiedzi 


Na ostatnią żaczepkę umieszczoną przez 
właścicieła kina „Dwór Wąbrzeski w „,Gło- 
sie Wąbrzeskim odpowiadam następująco: 

Po pierwsze stwierdzam, że treść tej 
notatki i jej bezczelne Ltamstwa, dają o p. 
Kaczyńskim sądzić, że z nim polemizować 
nie można. Wobec czego jemu odpowiadać 
na klamstwa nie myślęi czuję się zobowią- 
zany wytłumaczyć jedynieo pinji publicznej. 

Szan. Obywatelstwo przypomina sobie 
dobrze owe czasy, kiedy kino „Dwór Wq- 
brzeski było beż konkurencji jego właś- 
ciciel naigrawał się z publiczności wyświet 
lając najgorsze filmy, zmuszając niejedno- 
krotnie oburzonychdo ostentaącyjnego opusz- 
czenia sali. 

Komu więc zawdzięcza p. Kaczyński 
powsianie konkurencji? 

Na to odpowiedź krótka: Tylko swemu 
lekceważeniu gości kinowych. 

Zarzuca mi p. Kaczyński brudną re- 
klame. Muszę stwierdzić, że podobne wy- 
padki z mej strony miejsca nie miały, ale 
p. IK. zajechał swego czasu przed wejście 
mojego kina autem i rozrzucał swe ulotki. 

Co się tyczy ostatniego przedstawienia 
miodzieży żeńskiej, to byłem na niem jako 
zwykły gość. Po przedstawieniu rozmawia- 
łem æ pp. Alfonsem Szczukąy p. Kier. Na- 
tęczem, E. Piszczem i p. prof. Brzostowi- 
czem. Panowie ci mogą poświadczyć, że o 
mojem kinie mowy nie bylo. Genjalne domy- 
sły p. Kaczyńskiego, który twierdzi, że da- 
waliem dyrektywy, co on nazywa „OBJEK- 
TYWAME' okazują się zupelnie nietrajne. 

Obywatelstwo miasta i okolicy o ile mi 
wiadomo z kina mojego jest zadowolone. 
Reklama moja jest wzorowaną na miastach 
większych i nikomu nie grozi niebezpie- 
czeńsiwem, jak twierdzi bardzo estrożny w 
tym wypadku p. Kaczyński. 

W moim lokalu i kinie nie się nie dzie- 
je coby mogło być godnem napiętnowania. 
Natomiast p. Kaczyński urządza w swem 
kinie po każdem prawie przedstawieniu w 
niedzielę publiczny dancing. Na dancing 
ten ma każdy wstęp. Na sali są wówczas 
ludzie najrozmaitszych kategoryj, a wtakim 
amalgamacie towarzystwa obecność mało- 
letnich dziewcząt bez opieki starszych, na- 
raża je na poważne niebezpieczeństwo. Kto 
ma w tem winę? 

Tylko właścicie! sali. 

A zatem p. Kaczyński należy pod prę- 
gież opinji, a nie ja. 


Z poważaniem 


Franciszek Szymański 
Właściciel kina „Słońce 
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K. Głowacki Wąbrzeźno 


Praktyczne podarki gwidłow 
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jak: perfumy, wody kolońskie, mydła lecznicze 
i toaletowe, kosmetyki, szczotki do zębów, wło- 
sów i rąk, grzebienie, lusterka, manikiry i wszel- 
kie artykuły toaletowe. 
Wielki wybór świec choinkowych, 
domowych i kościelnych. 


Wszystkie korzenie i przybory do pieczenia 
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NA SWIETA ROŻEGO NARODZENIA 


polecam 


wyborową paloną 1 sur. kawę, herbatę, orzechy, 


pierniki, cukry, konserwy rybne i jarzynowe. 


SPECJALNOŚĆ: Wina gronowe krajowe, wódki, 
likiery, koniaki, rumy, araki itd. 
z majsławniejsz. firm krajowych. 


ST. KLIMEK — WĄBRZEŹNO 


RYNEK 18 TELEFON 51 


Polecam tanio 


ZEGARY STOJĄCE, SALONOWE, 
zegarki męskie I damskie, złote 
i srebrne, budziki. 


:-: Obrączki i podarunki ślubne na wesela :-: 
Biżuterjazłotai srebrna 


Grawerowanie monogramów. 
Okulary w różnych fasonach, 


Największy warsztat reparacyjny 

Obsługa ii tylko przez mistrza. 

Br. Gerke - Wąbrzeźno 
ul. Kolejowa 


Najpoważniejszy zakład 
zegarmistrz. i złotniczy 


Już czas najwyższy 


zamówić 


peruczkę 


dla lalki, gdyż święta 
za pasem 
Wszelkie 


PERUCZKI 
wykonuje po cenach 
przystępnych 
ZAKŁAD FRYZJERSKI 
bzesław Kulpiński, Kościuszki 7 


OBDDODOD 


9 r w 


KK Samówionim Dy wydcawAi 


powodu choroby od 


Celem opróżnienia magazynu 
dnia 1. I. 1930 r. ewtl. 


oktiżśmy: ceną: makulatury LA KOLME - mieście po 


skład kolonialny, ro- 


przyjmuje do 14 bm. ó d y 
050 proe. ST. KLIMEK  |cia oraz restauracja z 
Makulaturę sprzedajemy dopó-| Rynek — tel. 51 AON EET 


trzeba około 15,000 zł. 

Reflektanci zechcą się 

zgłosić pod nr. 500 do tut. 
administracji. 


Pomoenik 


handlowy z branży ko- 
lonjalno - restauracyjnej 
lat 23 z kilkuletnią pra- 
ktyką przyjmie posadę 
w składzie lub w restau- 
racji zaraz. Łask, oferty 
do Głosu Wąbrzeskiego 
pod nr. 200. 


Fatro. 


25 groszy za funt 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


POLECAM 


praktyczne podarki 


Zegary, zegarki, bu- 
dziki światowej sła- 
4 wy Beckera, Junghausa, 
Omega, Doxa, Tissott, 


Sigma, Silvana, Cyma (08 Wąbrzęski damskie, mało uży- 


„pa. Wąbrzeźno wane tanio na 


° 4 sprzedaż 
Obrączki ślubne EEN Grudziądzka 10 
Biżuterja wszelkiego rodzaju II piętro na prawo 
:—:i w najnowszem wykonaniu :—: 

OBELGĘ 


rzuconą na pannę Dey z M.Radowisk 


cofam 


OLGA RADTKE 


RAUCZAKOWE 


i metalowe 
każdej wielkości 
i formatu po naj- 
tańszych cenach 
poleca 


Artyknły optyczne, nakry- 
cia stołowe, srebro i al- 
paka, kryształy itd. itd. 


Wielki wybór, niskie ceny! Proszę zwie- 
dzić magazyn bez przymusu kupna. 


i: Warsztat Reperacyjny i: 


FR. BIAŁY 


Skład zegarmistrzowsko - złotniczy 


WĄBRZEZNO — Kolejowa 79 


m || Z AKUup i sprzedaż 


korzystnie wpływa 


Czy "mosiężne na drżwi 
Szyldy i firmowe 
każdej wielkości i formatu 
po ceńach najtańszych 


GAZETOWA 


otacza ogłaszana w rozpowszechnionym 
p i wszedzie chętnie czytanym 


| „GŁOSIE WĄBRZESKIM' 


Wąbrzeźno A 
i ą s QB 


Nr. 148 


Skład delikatesów! 


SPRZEDAŻ GW 


N ABAT 8 MC TPOOWY EA RERE 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Str. = 


15 


Skład delikatesów! 


IAZDKOWA 


u CHR REL TWROTACEŁA BS? 


Upraszam o zwiedzenie mej wystawy skiepowej! 


Wielki wybór w wyrobach marcepano- 


skie i laskowe. 


AJ wot 


s FA | puczy 
f W 


związki ż poWwierżońem mi zastępstwem 


M. B 
Pijemy wszyscy 


„piwo Browaru Pomorskiego” 


(„Śmietankę Pomorską'') 


Chcesz czysto polski przemysł popierać, 
Pij i żądaj wszędzie 


śmietankę Prmorską” 


s $ 
ye 


——— >—— 


Lot owa 


erja fant 


Bractwa Strzeeckiego w Wąbrzeźnie 


na rzecz budowy stadjonu dla P.W.i W.F. oraz Domu Ludowego 


Jedna chwila decyduje © szczęściu I 


Zadna transakcja handlown, żadna polisa ubezpieczająca, nie 
mogą dać odrazu tego, ile wygrać można: w loterji fantowej 
Bractwa Strzeleckiego w Wąbrzeźnie 


CIĄGNIENIE odbędzie się publicznie w dniach 14 i 15 stycz- 

nia 1930 r. przy współudziale notarjusza lub organów kon- 

troli Skarbowej oraz Zarządu Bractwa i zaproszonych gości 
pwe] 


aF- 3.000 cennych fantów GE 


CENA LOSU 1,— zł, przy zakupie losów 
za 10,— zł Sztuk 11, za 100 zł sztuk 110. 


GŁÓWNIEJSZE WYGRANE: 
Fortepian, pokój jadalny, pa 


pokój męski, maszyny do szycia, 
stojący zegar, rowery, centryfuga, kuchnie, serwisy oviado- 
we, serwisy do kawy, dywany, zegarki kieszonkowe, skrzy” 
pce, widelce, noże, fuzja (dubeltówka), parasole, teki skó- 


rzane, łyżeczki srebrne, budziki i t. d. it. d. 


ZAMUWIENIA kierować prosimy do p. Aleks. Lontkowskiego 
kupca i właścicieła nieruchomości w Wąbrzeźnie, Rynek 10. 


ekord 


HOTEL pod BIAŁYM ORLEN 


ARADLASAOGANPNAPOCOUROUNA ONABOROADERA SANDAOGRGAOGAANINAMIUNI 
Ae mep 0 A EE 


____ Marynarz 


Nadzwyczajna oferta: w ina, w ó dkt, 


Ruchniewicz, Sultana i 


co wszystko po zniżonych cenach 


„BROWARU POMORSKIEGO" 


właśc. JOZEF CHRONOWSKI 
PODGÓRZ pod Toruniem 
podaję do wiadomości, że piwa tegoż browaru w każdej ilości jestem 
w stanie na każde zamówienie dostarczyć. 
Zapewniam szybką i akuratną obsługę. 


ETLEJEWSKI, juniór 
MICKIEWICZA 28. TEL. 47. 
„Aniztanłe Pomorską pije 


Przemysł polski winien każdy popierać — 


Pijte Wiot „Śietdnć Podia“! 


j 


A £ AE E 
Dziś w piątek, dn. 13 grudnia br. 081,5 
dowy prógram! 


Cud kinomatografji. Dramat sensacyjno-erotyczny pod tyt. 
oraz nadpródram, nówy Polski tygodnik 
Specjalne przedstawienie dla dzieci w „sobotę o godzinie 4-tej po poł. 


słodkieh wód _ 
PSSS 


POLECAM: 


z "par > 7 7 ieczeni biernika 
wych. czekolady pierwszorzędnych świa- rumy, araki_i likiery. Przybory do pieczenia p's la 
t h fi G O E. o o TE AT tacie o s ai i placka; mi.dały słodkie i gorzkie, sul- 
a 3 B > s P - A | rarwemit acki w | NE 
Pora rm PZŻ prana, Pizseczz P isse czy Kier- Sr Wina krajowe, prawdziwe zagraniczne, jak tank , rodzynki karyane, lath wanijowe, 
i 9 7 R e ABC | a A ` rzec 7 uszKkat e *'05zKI do pieczenia. 
ski, Plutos —Weese, Sarotti i inne. węgierskie, czerwone szamorodeńskie, moselskie, orzechy muszkatowe, pros piec ' E 
Dziennie śwież ili $, bikli pi polu liniowe, burgundzkie i szampany. Wódki Towary kolonialne: kawa świeża 
iennie ś Ż 7 r; ;0Ś ak »otudni , burgundzkie i szampany. 5 e . AA, SE. A2 MB. LE. 52 A_ZMAE aa m 
wieże węc iny; łosoś, biklinęgi, “iea ` EA E CA ery firm: B dziennie palona, herbata, kakao w wielkim wy- 
i szprotki, owoce południowe, cytryny, (poma- prawczwe TO E RAID 1) tor Ja E: M borze, śliwki, suszony owoc, ryż, kaszka, cukier 
rańicze wkrótce nadejdą), Jabłka, orzechy wło- czewski, Szustow. Kasprowicz, Kantorowicz, waniljowy, cukier w kostkach, cukier kryszta- 


łowy, proszek do pudyngów i wszelkie inne to- 
wary kolonjalne, 


inne. 


Dla smakośzy! Towary delikatesowe: pompernikel, ser szwajcarskiitylżycki,kom »oty,owoceijarzyny zakonserwowane 
J 5] : GEP y aa J) : Jo, 


poleca 


Wabrzēżno Rynek, Telefon 5. 


izino-Teatr 
Dwór Wąbrzeski 
W piątek, dnia 13 bm. o g. 8* w. 


w sobotę, 14 bm. o g.$' wiecz. 
w niedzielę, dn. 15 bm. o g. 5 i 8” 


W realizacji 
W. TURZAŃSKIEGO 


zakrojony na olbrzymią, niespotyka- 
ną dotąd skalę arcyfilm 


Dina.. DID 


Połączonych wytwórni europejskich 
Najw ększy nakład pracy i kapitałów. 


Kto 


setnych. lat dożyje! 


W roli księżniczki Zainek 


LILIAN HALL DAVIS 


W roli Stenki Razina 


HR. A. SCHLETTOW 


Dusza ludzka w Jej najsilniejszych 1 najbardziej 
namiętnych przejawach, Na tle lokalnego senty- 
mentu stepów i wód Wołgi monume'talna epopea 

wielkich miłości i nie mniejszych nienawiści. 


BACZNOŚĆ! 


alendarz 


BACZNOŚĆ! 


K 


Następny program 


Romans kapłanki wsrhodi 


W roli głównej Bernard Goetzke 
i Regina Thomas 


ma rok 1930 


DLA PP. SOŁTYSOW 


eraż jako podarki dla kli- 
jentów z nadrukiem firmy 


| 
| 
| 
| 
| 


święta Bożego Narodzenia 


polecam 


po 1,50 zł za sztukę 


przy odbiorze większej ilości 
BE" ZNACZNIE TANIEJ E 


„Głos Wabrzeski“ 


B. Szczukh Wąbrzeźno 


likiery, konjiaki, rumy, wina, 
Śliwowice z pierwszorzędnych 
firm, świeżo paloną kawę, ka- 
kao, orzechy, grzyby suszone; 
przyprawy do piecz. i pierników 
ANTONI ZABIEGŁY 
Wąbrzeźno Rynek 34 


4 pi 14 
7-5 m „o MA | 
GGODGGGOGEGEGEGGEOGEGAJ | 


W sobotę, dnia 14 bm. o godz. 83.1 w niedzielę, dnia 15 bm. o 
godzinie 5! į 85 wieczorem 


W roli gł.: CZARNY ORZEŁ 


Rudolf Valentino a oraz jako drugi program á 


Marynatz słodkich wó 


Następny program film pomorskiej wytw. Marwin-film pt. 
PANIENKA Z CHMUR 
ODP DOL0L 


MEZA ROA ODW PORZ E ETE TERORY YE SARZE SERC CA 
a 4 NE DON A PADA OB 


e am 


| DoAsNNNAN 


GOG 


» 


| nA i BWA 
reene er ae 


viw 


Zaopatrzyliśmy nasz magazyn w bogaty wybór towaru 


Nr. .148 


„GŁOS WĄBRZESKI,, . 


sie zbliża! 


nadającego się na podarki gwiazdkowe. 


Polecamy w wielkim wyborze: 


Jedwabie. Materjały damskie na 
sukienki i płaszcze w wszelkich ga- 
tunkach w olbrzymim wyborze 
i rozmaitych deseniach. Materjały 
męskie naubrania, kurtkii płaszcze, 
oraz wszelkie bieliźniane towary. 


Specjalnie zwracamy uwagę nai 


Obrusy odpasowane z serwetkami — 


białe i kolorowe, kołdry watowane, ka- 
WE py na łóżka — białe i kolorowe, obru- 
a sy białe i kolorowe z metra, firany Od- 
~ pasowane iz metra w wielkim wybo- 
rze, kapy tiulowe na dwa i jedno lóż- 
ko, bielizna damska, trykoty damskie, 
męskie i dziecięce, rękawiczki dam- 
skie i meskie, fartuchy, koce, derki 
do podróży, krawaty, ręczniki, chuste- 
czki do nosa, serwetki pojedyńcze 


Pierwiosnki sezonu wiosennego już nadeszły 

imamy zaszczyt ofiarować Sz. Klienteli najnowsze 

twory mody jako najwspanialszy UPOMINEK 
GWIAZDKOWY. 


KiIiW.ZIĘTAK 


Rynek nr. 19 Wąbrzeźno Teleton nr. 132 


Nr. 148 


Z, 


„GŁOS WABRZESKI“ ZES Str. 17 E 


poo 


J. & E. EISENACK 


Skład żelaza, materjałów budowlanych i opałowych 


Wąbrzeżno Telefon nr. 12 Golub Telefon nr. 1! 


moemy, 


Na gwiazdkę 


polecamy nasz bogato zaopatrzony skład w praktyczne podarki jak: 


Wyroby stalowe f-my Solinger: noże, wi- 
delce, łyżki, nożyczki, maszynki do strzyżenia, scyzoryki, 
brzytwy, aparaty do golenia, płyty do ostrzenia brzytew. 


mr Łyżwy 


Sprzęty gospodarcze: młynki do kawy, ścienne 
młynki do kawy, wagi talerzowe i gospodarcze, piece że- 
lazne, skrzynki do węgla, przystawki do pieca, lampy naf 
towe, żełazne łóżka, umywalki, garnitury na umywalki, 
elektryczne wyroby firmy „Protos“ 


= Rzemiosło: przybory do robót piłeczkowych (laubsegi) 
| Sanki = Sde SASA i | 
i piły, młoty, heble, tasaki i siekiery. 


NA ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA POLECAM: 


orzechy laskowe, włoskie i Wielki wybór konserw owo- 
amerykańskie, pierniki, cu- cowych i jarzynowych. 
kry, czekolady, miydały oraz WINA, KONJAKI, LIKIERY, 
wszelkie przyprawy do pie- RUMY, ARAKI I PONCZE 
czywai pierników. Konserwy poważnych firm krajowych 


: rybne, sardynki, sardele, i zagranicznych. ; 


24-go grudnia br. 


© 
IO" 
© 
© NA WSZELKIE TOWARY ARTY- 
© 
© 
© 
© 
ou 


Specialność: <83 ŚWIĄTECZNA, WYBOROWA KAWA PALOŃA £82 


w własnej elektr. palarni, urządzonej wedle najnowszych wymogów techniki 
i higieny. 


udziela się Szan. Klienteli na czas % 


KUŁY MĘSKIE i DAMSKIE 
FUTRA, CZAPKI, KAPELUSZE 


WINCENTY LEWANDOWSKI 


ul. Kolejowa 76 Wąbrzeźno Telefon 148 | 


F. KLIMASZKA "trem 


róg Kolejowej, Mestwina nr. 6. 


HURT. DETAL. 


Sogo 


satda 


PIEKNE PODARKI GWIAZDKOWE! 


udzielam 
na wszystkie 
artykuły 
za gotówkę 


Ubrania męskie, jupy, palta, ulstry, spodnie, koszule 
wierzchnie, przodki, kapelusze, rzapki, getry, koszule 
kaiesony, trykoty dla dzieci. mater. na pościele, wsypy 


bluski, pulowery, torebki, fartuchy, pończochy, mater- 
jały damskie i męskie, materiały na fartuchy i koszule. 


| Płaszcze damskie, kostjumy dziane i swetry, suknie, 


Śniegowce. Kalosze. Chodniki. Parasoie. Rękawiczki. 
OBUWIE DAMSKIE, MĘSKIE I DLA DZIECI 


M „BAZAR! B. Łyczywek wiaśc. Mieczysław Łyczywek 


zniżki Telefon 45 Kowalewo Rynek nr.9 


Nr. 148 


z 


[l przezimówane 


oziminy 


W dniach 
Pow. Kasie Chorych w Wąbrzeźnie, na po krycie zalegiych składek ubezpie- 


niżej określonych sprzedaweć będzie egzekutor powiatowy przy 
H 
czeniowych najwięcej dającemu za, natychmiastową zapłatę gotówką u wymie- | 


nionych poniżej: 


URNY oc 


() p. Buszczyński na) 
rynku w Wąbrzeźnie 


Dn. 17. 12. 29. 0 g: 


Ć b indyków,40 owiec, 50 cir. na- 
11-tej przed poł. 


sienia buraczanego 


| 100 kur, 50 gęsi, 20 kaczek, 10 


__ Przewodniczący Wydziału Powiatowego | 
Przetarg przymusowy |bicytacja przymusowa 5 


Dnia 16 grudnia br. o godz. 
Dnia 16. 12. 29. o godz. 10-tej | i.tej sprzedawać będę najwięcej da- 


przed poł. sprzedawać będę w drodze| |jacemu za notychmiastową zapłatę u p. 
przetargu przymusowego najwięcej da- Stankiewicza w Pasiece koło 
jącemu za gotówkę u p. Jonathana | Gotubia ll 
Dethera w Uciążu, 


2 konie i I wiązałka LITWIN, komornik sądowy w Golubiu 
Główczews zewski, kom. sąd. w W: ŻA a A 


Pratar, yass MAGAZYN TRUMIEN 


Dnia iG. 12. 29. o godz. 3 
poł. sprzedawać będę w drodze A od 
targu przymusowego najwięcej dające” | 
mu za gotówkę u p. Antoniego Ru. 
dnickiego w Gzikach 

zbiór z 75 morgów przenicy 
Główczewski, kom. sąd. W ąabrzeźno 


Licytacja przymusowa 
Dnia 16 grudnia br. o godz. 
i2-tej sprzedawać będę najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatę u p. 
Marcina Paszko w Olszówce ko- 
io Golubia 
I JAŁÓWKĘ około I', letnią 


LITWIN, komornik sądowy w Golubiu 


z e 
2 wszelkiemi przyborami W wilki wyborze. | > 


Przy zakupie trumny dekoracje ża- 
łobne wypożycza się bezpłatnie! 
Ksawery Różyński:-: Wąbrzeźno 
Ul. Ogrodowa (dom p. Tobolskiego) 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


- Przetarg przymusowy. p 


| 1 świniaka około 120 ctr. P 


zboża jare i okopowe 


należy zasilać 


najtańszą i skutecznie działającą 


SALETRĄ 


Radjo- MET miki | 


najnowszej konstrukcji komplet 
z głośnikiem i zzainstalowaniem 


3 lampowy 400 zł :-: 4 lamp, 550 zł 


na niezwykle dogodnych warun- 

kach spłaty :—: Radjoczęści kra- 

jowe i zagraniczne w bogatym 
wyborze poleca 


Fa. R. WOJTECKI, Rynek 8 


Nagr. Dużym srebrnym medalem na 


Wystawie Radjawej w Poznaniu --A 


Komunalna Kasa Oszczędność = 


w Wąbrzeźnie Pom. ul. Wolności 62 w ratuszu 
mumnssnnnunuiai Rok założenia 1884 munumnduiununnnsni 


Instytucja ba: "kowa prawa publicznego 
o pupilarnej pewności 


Płaci od złożonych w niej wkładów 
za wypow. dziennem 6 nlo rocznie 


5 ~ 1 mies. E A s 
M ja: 3 mies. 8 % K: 
w n 1j, roczn. 9 "fo » 
% rocznem 10 */ k 
a za pieniadze w tej Kasie złożone odpowiada miasto swoim 
majątkiem. 


Wkłady do zł5.600 są wolne od'podatku od kapitałów i rent 


Przyjmuje weksle do dyskonta, dokumenty i weksle do inkas 
udziela kredytu i załatwia wszelkie sprawy bankowe, 


|. 


QABODODOGO ONONLO 200% 


Rozpowszechniajcie „Głos Wąbrzoski” 


Str. I SEZ 


h- MR PMA 7 yi 


= 
A 


